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Polskość
Hią c H  jest Galicya — i to cała Galicya, Zacho- 

|  S c h o d n ia , od Białej po Tarnopol. Lecz na 
6 Wv polega? Jaka  tej polskości siła?

H ej p ?  tarczy stwierdzić, iż Galicya — to część da- 
^°eły 2^ezypospolitej polskiej. Za wielkie zmiany przy- 

XIX i XX. Obudziły one do życia uśpione 
u nas narodowość ruską, jeszcze nie dość 

ianie.i uświadomioną, szukającą dopiero dróg roz- 
w każdym razie przeciwstawiającą się nam, 

^  hfA Przyni°sły prądy separatystyczne wśród ży- 
^V ej . ZF przedtem o narodowości swej jakiejś od- 

1116 Myśleli, a dziś grupować sie starają pod sztan- 
J .  ton izm u  czy terytoryalizmu. Te narodowe prze- 

p° ^ czy}y z społeczno-gospodarczemi. Uwła- 
Hów j? w^°ścian w r. 1848 oddało w ręce włościan-Ru- 
i z któ w*asność ziemię, którą uprawiali i poprzednio, 
Hząję Prawnie przedtem była własnością prawie wy- 
^M zy ?°^kiej szlachty, wyemąjjcypowało ich z pod 
ł^ io r ó lĈ  P°^kich panów. Rusini, złożeni w czasie 
H  z Polski i aż w głąb drugiej połowy XIX wie- 
^ j ^ k o w i e ń s t w a  i włościan, zaczynają wytwarzać 

cZaóiJP0z. stele, warstwy społecznie silniejsze: mie- 
%tije . 0 i inteligencję. Żydzi, którzy aż do epoki kon- 

Przedstawiali masę biednych kupców i rze- 
C ^ach  i ’ Z ro^ u na r0^  zyskiwali'w ostatnich dzie- 

bvł • na s^e K°sP0flarczeb n*e tylko w handlu, 
h ' int * dawDiei w dużej mierze w ich rękach, wzma- 

Ẑ wa swoich czynności, ale, rozszerzając 
* działalność na przemysł i kredyt, oraz coraz 

e^aw  ywaiąc d*a s*e^ e ziemi przez kupno lub 
Z k w ark ó w  i domów po miastach.

v ^  zmianami musimy się liczyć, musimy brać 
Przy ocenianiu naszej siły w Galicyi. Po 

fH ; jed ^ Cyi nikt nijgliczył się z żydem ani z Rusi- 
ry warstwą, fftóra znaczyła w kraju, byli Bo- 
i  r°ku 1848 „odkryto4*, jak się to  mówi, Ru-

w ^  ^ ^ a  kwestya powraca ciągle, łub. toż
Jb n*e sckodzi z porządku dziennego. Kon*-

z ? yzw°lila utajone a bezwzględne siły żydów, 
sk a as separatystyczne zaostrzyły kwestyę ży-

« ^eśp W dużej mierze inny jej nadały charakter.
5 się t * dziś Galicya przecież je s t polską, to gruntu- 
bu-N sil **a: s^ e ludnościowej polskiej w Galicyi,
*M>śCj c sPołeczno-gospodarczej i 3) sile prawnej pol-
V- o
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Przez urzędy pocztowe, Ajencje dzienników, łub też 
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1) Przez Pocztow ą K asę O szczędności Nr 23.993
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W r ę b n a  żywiołu polskiego w Galicyi nie tylko 
się w petni? lecz wykazuje stały przyrost,

U Bergen, obliczał w r. 1773 ludność ruską 
°bli ^dności. Bezwątpienia bardzo nieścisłe by- 

H  GPai’te pewnie na szacunku raczej* niż
liczy ćck cyfrach; wskazuje ono przecież prze- 

%  ^  ludności ruskiej. Dokładniejsze później-
iż w połowie wieku XIX 

ba * 1857° ° ^  polskiej i ruskiej były prawie równe;
^  ' r‘n  Ł  44.74%,

procentowy

^  • I 85, . . .  ..............
rzymskich katolików przypadało 

^ ^ S W ? at(?^kdw 44.83%; ten stosunek pr< 
W H stni!? w sPlsle ludności z r. 1910 dla Polaków 

4c> ^y^sko-katolików  było 46.50% , greko- 
^Vi polaW 11%‘ A wzmogła się prąwie o 2 % 

5 w\ d °  których należy zaliczyć wszystkich 
. katolików, a nawet pewien, drobny zresztą

S  o 9i ° ^ ^ w’ gdy Kezba Rusinów zmniep
^  stało ^  mim0 przewagi waż- 

które uświadomieniu Rusinów sprzyja- 
^On k o ? - ^ a^ dw: kościołów i szkół. Po roz-
H rł * i °ldw grecko-katolickich liczono prawie 
!^k ^ ^ ^ 'k a t o l i c k i c h  ledwie koło 1 .000; a, nie po- 

0 znaczeniu cerkwi w życiu ruskiem. Ten 
IW  Hraf:7 stGsnnek dotrwał do dziś, gdy w Galicyi 

^recko-kat olieki ch jeszcze obecnie jest 
Hpp.^0'kat i*razy 1° wyższa od ilości parafii
lepkich ̂ Hckich. Toż szkół ludowych rzymsko-ka-

( \  r 1865 liczono 956, a grecko-katolickich
lzew P°lskich (publicznych) 2209, ruskich
^ . . a^  żywiołowi polskiemu dawał silniejszy 
W rfZa zgonów z powodu wyższej oświa-

statnich latach silniejsza stała emigracya 
\  i* a sił -
k żywiołu polskiego wskazuje także

iCyi ^ achodniej, więc rdzennie polskiej, du-
^  ’W ln+eS\  Procont żydów, niż w Wschodniej; wy-

a ł ^ s c h n ^  1890’ 1990 1 1910 — 8%> 7-7%J 7*9%^
v Ie3. 13-6% > 12-9%’ 12A% - 

j^dnai S^ a żyw otn a  lu d n ości p o lsk iej jest
®i n 0 1 s ^7! Pam iętać n a leży , ż ę l u d n o ś ć r d z e n -

V ^ z L a ^1 c v  *S \ a *n. 0 w i l e<ł w i e p o ł o w ę l u d n o -  
v?: 5 y frv  , śli urzędow a s ta ty s ty k a  p od aje dużo

2, ów  (w  la tch  1880, 1890, I9f)0 i 1910
r ^ . CZ(ęść ’ ^4 -67 i 58 .55% ), to  d la tego , Iż prze-

i e i y o ó w  p od aje  ja k o  w ła sn y  języ k  p olsk i. 
a H o i? S-z e ’ n ^ż l i c z b o w o ,  j e s t  w  G a l i -  

f c a r c 2 p lTs Ł: o  P o l a k ó w  s p o ł e c z n e  i g o -  
^ fSzcze lu d n ość ruska do dziś jest prze- 

5 liczy  atls.^ 5  n ie  m a  praw ie ca łk iem  w ielk iej w ła -  
sa r sć  ty lk o  in te lig e n c y i, a zaczyn a dopiero

rozwijać stan handlowo-przemysłowy. Siła społeczna i, 
gospodarcza jest więc* w rękach Polaków. Tu jedynie pe~ j 
wien odsetek silny tej siły przypada na element nie-| 
rdzennie polski: ż y d o w s k i ;  a t e n  o d s e t e k  r o- '  
ś n i e .  Własność tabularną żydzi mogą nabywać dopiero 
od roku 1868; a  już w r. 1902 z 2,916.630 ha ziemi fol­
warcznej w ich rękach znajdowało się 301.619 ha, tj. 
10.3%. Z osób zajętych w handlu na żydów w r. 1900 
przypadało w Galicyi Zachodniej 59.2%, w Galicyi 
Wschodniej aż 74%. Toż opanowali żydzi w dużej mie­
rze ltredyt. W latach 1864—1909 powstało 881 żydów-1 
skich stowarzyszeń kredytowych, a chrześcijańskich, 
tylko 563. W r. 1908 było w Galicyi tylko 474 stówa-1 
rzyszeń chrześcijańskich a 689 żydowskich (z sumy skła-1 
dek na .pierwsze przypadało 120 milionów, na żydów- i 
skie 71Va mil. koron). Toż w zawodach intelektualnych j 
wolnych, żydzi zajęli bardzo poczesne miejsce: w r. 1910 , 
żydzi adwokaci stanowili 58% ogółu adwokatów (w r, 
1900 — 46.3%, wr . 1890 — jeszcze tylko 36.4%), 
wśród lekarzy w r. 1910 było żydów 29.6% (w latach 
1900 i 1890 — 27.2, wzgl. 22.3%). A procenty te będą ! 

'jeszcze rosły, gdy się uwzględni silny dopływ żydów, 
do uniwersytetów. W Krakowie wynosili żydzi prze-j 
szło 15% uczniów uniwersytetu koło roku 190Ó„ poezem 
ten procent spadł nieco, we Lwowie ciągle rósł, poszedł 
ponad 20%. Na wydziale prawa we Lwowie było w la­
tach 1901—1906 aż 31.8% żydów, w Krakowie 19.6%, 
na wydziale medycznym we Lwowie 47.2%, w Krako­
wie 27.8%, a nawet na filozofii wynosił we. Lwowie 
13.7, gdy w Krakowie 5.1%. W arto zaznaczyć, iż te 
cyfry są przecież niższe, niż w innych austryackich uni­
wersytetach, gdy w latach 1901—1906 w Pradze żydów 
było wśród uczniów 25.2, w Wiedniu 23.5, w Czerniow- 
cach 41.2 %; a przecież w zachodnich krajach Austryi 
żydów dużo mnrej, niż w Galicyi.

Siłę polskości w Galicyi liczbową^ społeczną i go­
spodarczą w z m o c n i ł o  p r a w o  w d o b i e  k o n ­
s t y t u c y j n y c h  r z ą d ó w  A u s t r y ł .  Wielką to 
zasługą ówczesnych polskich polityków w Galicyi, iż 
umieli wyzyskać zasadę równouprawnienia narodowo­
ści, którą głosiły konstytucye, i oprzeć na niej prawa 
języka polskiego i polskiej narodowości w urzędzie, są­
dzie i szkole. Szli ci politycy dalej; w słynnej rezolucyi 
z r. 1868 postawili program, czego dla Galicyi żądać; 
chcieli umocnić jej stanowisko prawno-państwowe, u- 
zyskać cały szereg cech, któreby jej prawie charakter 
państwa nadawały. Nieraz później zarzucano walce o 
„rewolueyę galicyjską**, że odciągała siły, które mogły 
być przydatne na innem polu — organicznej pracy 
społeczeństwa. Jaka wartość pracy organicznej, nie po­
trzeba podnosić; że g ł ó w i r ą  s i ł ą  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  j e s t  j e g o  s i ł a  l i c z e b n a  i s p o ł e c z n o -  
g o s p o d a r c z a ,  t o p e w n  a. A l e  t  e ż z d o ś w i a d ­
c z e n i a  w i e m y ,  c o  z n a c z y  p o d p a r c i e  t e j  
s i ł y  przez przepisy p r a w a ,  z doświadczenia Galicyi 
w ostatnich 50 latach, gdzie to w części się stało, z do­
świadczenia Królestwa, któreipu tego prawa od prze­
szło pół wieku brakło. O ileż silniej stałaby dziś Ga­
licya, gdyby rezolucya galicyjska stała się Jjyła prawem! 
Warto może przypomnieć, iż była chwila, kiedy to się 
stać mogło, kiedy stronnictwa centralistów niemieckich 
gotowe były zgodzić się na wyodrębnienie Galicyi w za­
mian za'pomoc — przeciw Czechom; warto przypomnieć, 
iż Polacy z a  t ę  c e n ę  pomocy dać nie chcieli.

Prawo zwracania się do władz i sądów po polsku 
opiera się na r o z p o r z ą d z e n i a c h  c e s a r s k i e h  
z r. 1859 i 1860, prawo języka polskiego jako języka 
urzędowego, tj. służby wewnętrznej władz i są4&s»»na 
r o z p o r z ą d z e n i u  z r. 1869. Zasadę, rż $$$?£ o- 
znacza język szkoły ludowej, że p o l s k i e  m a  j ą  
b y ć  g i m n a z y a .  z w y j ą t k i e m  t y c h ,  dla któ­
rych język ruski łub niemiecki u c h w a l i  s e j m ,  u- 
staliła u s t a w a  k r a j o w a  z r. 1867. R o z p o r z ą ­
d z e n i a m i  wprowadzono polski język do uniwersyte­
tów. Gminom prawo wybierania sobie języka przyzna­
ło r o z p o r z ą d z e n i e  z r. 1859, a utrudniła zmia­
nę wybranego ustawa krajowa z r. 1907.

Polską jest Galicya. Żywiołu polskiego w Galicyi 
także Wschodniej, nie usuną i najgorsze wypadki, gdy 
opiera się jego siła na liczbie uświadomionej ludności, 
na jej przewadze społecznej i gospodarczej. Lecz pano­
wanie polskości w Galicyi m o ż e  b y ć  n a  s z w a n k  
n a r a ż o n e ,  gdy tylko połowa ludności jest rdzennie 
polska, gdy rośnie w niej znaczenie społeczno-gospodar­
cze niepolskich żywiołów, gdy prawne przepisy mogą 
być w niekorzystnych warunkach innymi przepisami 
zastąpione. O ileż słabszą, niż w Galicyi, jest polskość 
w Poznańskiem, mimo, iż stosunek liczbowy Polaków do 
reszty ludności tam o tyle korzystniejszy, gdy przedsta­
wia się procentowo jak 6D/s do 38V2; lecz tam Polacy 
nie górują pod względem społeczno-gospodarczym a pra­
wo praw polskości nie przyznaje żadnych. Własną siłę 
największą ma Królestwo i cyfrą ^rdzennie polskiej lu­
dności (76%) i siłą gospodarczo-społeczną, do tego nie 
w takiej mierze urzędniczą, tj. niepewną swoich losów, 
jak w Galicyi; jak silnie tam polskość stanie, gdy ją 
podeprze prawo! %

D 1 a t e g o d 1 a G a 1 i e y  i r  z e c z ą t  a  k  o g r om- 
n e j  d o n i o s ł o ś c i ,  b y  z y s k a ł a  O p a r c i e  ó t e -  
r y t o r y a  l i e z j b  o,w o s i l n i e j  p o l s k i  o, . b y  u- 
z y s k a ł a  g w a r a n e y e  ^ p a ń s t w o w o ś c i  p o l ­
s k i e j ,  ż e  p r a w o  p r z e c i w  j e j  p o l s k o ś . c i  s i ę  
n i e  z w r ó c i .  T y l k o  w t e d y  z d o ł a  o n a  i £ 0  
w o j n i e  u t r z y m a ć  w p e ł n i  c a ł ą  s w o j ą  p o l ­
s k o ś ć .  Stanisław Kutrzeba.

„Macierz szkolna" w Królestwie.
Pisma warszawskie stwierdzają, że wskrzeszona 

przed czterema miesiącami „Polska Macierz szkolna**, 
pomimo niesprzyjających warunków, zatacza coraz 
szersze kręgi. Praca organizacyjna poczyniła wielkie 
postępy i w chwili obecnej ta niezbędna instytucya o- 
światowa liczy już blisko sto kół, rozrzuconych po kra. 
ju. W niektórych kołach Macierzy praca wre na dobre. 
Niewątpliwie wszystkie zawiązane koła rozwinęłyby e- 
nergiczną działłaność, gdyby nie stawał na przeszkodzie 
brak funduszów. Bo pola dla elementarnej pracy oświa­

towej u nas niestety nie brak, raczej zabraknąć może lu­
dzi, chętnych do jej podjęcia i umiejących ją prowadzić. 
Bez pieniędzy jednak najmądrzejsi nawet i najenergi. 

czniejsi ludzie nic nie zrobią. A ofiarność na cele oświa­
to v/e osłabła w ostatnich czasami.

O Macierzy w szczególności szerzone są pogłoski, 
że instytucya ta na razie nie potrzebuje ofiar pienię­
żnych, gdyż wystarczy jej na pewien czas tych środ­
ków, które pozostały po dawnej. Macierzy. Pogłoski te 
są zgoła bezpodstawne, gdyż wskrzeszona Macierz nie ; 
otrzymała prawie żadnego funduszu po zawieszonej 
przezr rząd rosyjski instytucyi. — 'W  chwili z a . ; 
wieszenia Macierzy, majątek jej, będący w rozporzą- 
deniu za.Tządu głównego, wynosił 298.1t)l rb. Sumę tę, 
po zwróceniu p. Karolowi Szłenkerowi kapitału żelazne­
go 88.200 rubli, komisya likwidacyjna rozdzieliła po­
między utrzymywane lub popierane przez Macierz insty- 
tucye oświatowe. Wskrzeszona w roku bieżącym Ma­
cierz otrzymała z powyższej sumy tylko 155 rb.

Pogłoski o znacznej spuściźnie po dawnej Macierzy 
opierają się prawdopodobnie na tern, że jednocześnie 
z jej zawieszeniem w r. 1908 otwarty został testament 
śp. Julii Wiemanowej, przekazujący Macierzy 140.000 
rubli. Zapis ten jednak z powodu zawieszenia Macierzy 
nie mógł być uzyskany. Z tej samej przyczyny nio do­
szły do skutku inne zapisy. Aż nadto jasnem jest, że fun­
dusze obecnej Macierzy nad wyraz są szczupłe, wszak­
że nie trzeba tracić nadsdei, że fala dobrze zamawianej 
ofiarności publicznej na oświatę narodową me ominie 
Macierzy. Dowodem tego jest już zapis śp. Landsberga, 
bardzo skromny na razie, bo zapisane domy są bardzo 
obciążone.

Zarządy okręgowe i poszczególne Koła Macierzy 
nie rozporządzały wielkiemi sumami, na ogół wydar 
wały wszystko na bieżące potrzeby i często nawet po­
trzebowały zapomóg od zarządu głównego. Jeżeli któ­
rym Kołom pozostały jakie fundusze, po zamknięciu 
Macierzy, to niezawodnie wydano to już przez te dzie­
więć lat na podtrzymanie Macierzy pozostałych 
szkół, czytelń, domów ludowych. Gdyby były gdzie je­
dnak jakieś w tym względzie wątpliwości, to właśnie 
teraz można wyjaśnić, gdy w-" każdym niemal Dowie­
cie istnieje Koło Macierzy z prawami zarządu okręgo­
wego. Pożądane byłoby również udzielenie wiadomości 
zarządowi głównemu o zapisach, uczynionych na rzecz 
Polskiej Macierzy szkolnej w ciągu Ostatnmh kilku lat, 
to jest od czasu zawieszenia instytucyi Tub niepodnie- 
sionych wskutek zatamowania jej działalności. Polska 
Macierz szkolna jest instytucyą nazbyt ważną, byśmy 
mieli nie podtrzymywać jej egzysteneyi i me ułatwić 
jej rozwoju. Bo chociaż mim© wcina i zmienią się warun­
ki nasze polityczne, Macierz wykonywać musi wielką 
misyę oświatową wśród dorosłych analfabetów i póła­
nalfabetów, dla których, nawet przy państwowem liau- 
czaniu po wszech nem, zwykła szkoła już będzie niedo­
stępna. Je s t to jeszcze jednak muzyka przyszłości. Dziś 
tern bIPTdziej, kiedy w kraiu mamy 75 procent analfabe­
tów, istnienie Macierzy szkolnej jest niezbędne.

Przegląd rolniczy.
(Odezwa biskupa z Koszyc. — Komitet Książęco-Biskupł. 
Drożyzna. — Ceny płodów w Niemezeeh. — Ceny maksymal­
ne ziemnaków. — Turcya się ^europeizuje. — Batocki o przymu- 
musie produkcyi w Rzeszy niemieckiej. — Dążenie Europy

eentralnej).

Biskup koszycki ks. Fischer.Colbrie rozpisał do 
podwładnego mu duchowieństwa wezwanie by przy klar 1 
dało ręki do popierania rolnictwa. W wezwaniu tem za­
znaczył ks. biskup, że ludność rolnicza obarczona zosta­
ła w czasie wojny ciężarami, trudnymi do zniesienia, 
trzeba więc pomagać jej w dźwiganiu tych cężarów. 
Do niesienia pomocy powołane jest właśnie duchowień­
stwo: proboszcz wiejski jest przeważnie sam rolnikiem, 
gospodaruje sam, zna stosunki panujące wę wsi, zna 
potrzeby swych parafian i może sam z własnego spo­
strzeżenia ocenić, jakich środków użyć należy, by po­
dnieść dochód z ziemi. A więe duchowieństwo^ powinno 
być przewodnikiem ludu nie tylko w znaczcnrfr Teligi3- 
nern, ale także gospodaiczem . .

Te słowa biskupa koszyckiego stosują się do du­
chowieństwa całego świata. W naszym kraju ducho­
wieństwo pojmuje swe s z c z y t n e  powołanie w obu kie­
runkach w sposób najbardziej uznania godny. Zaaen 
kraj i żadne społeczeństwo na świecie nie zdobyło się 
na taką organizacyę duchowieństwa, jaką posiada na­

sze społeczeństwo w  komitecie Książęco-Biskupim. 
Działalność komitetu jest po prostu wspaniałą. Nie zaj­
mujemy się nią jednak bo —  brak miesea stoi na prze­
szkodzie. Przejdźmy do innego tematu.

"Narzeka się na drożyznę w Austryi. Bez kwestyi

drożyzna istnieje, i jest tem cięższą do zniesienia, że 
wysokim cenom produktów przedewszyrtkiem spoży­
wczych nie odpowiadają wysokie zarobki ludności. Ale 
z porównania Austryi z Węgrami i Niemcami okazuje 
się, że ceny dwóch najważniejszych produktów spoży­
wczych: boża i kartofli są w Austryi najniższe. Geny 
zbóż, obowiązujące na Węgrzech, znają już czytelnicy 
nasi; Obecnie podajemy zestawienie cen austryackich 
z niemieekiemi, przyczem kurs 1 marki przyjmujemy 
dla uproszczenia na 1 kor. BO hal.

Austrya Niemcy 
za 10 kg. w koronach 

pszenica . . . 35—38 36.97—39.15
żyto . . . 29—31 31.17—33.35
jęczmień browarniany 33—36 40.60
owies
ziemniaki

28—30
7—12

43.50
11 .60— 23.20

Przy zestawieniu tem nie możemy wszakże pomi­
nąć jednej okoliczności. Że mianowicie zboże w Austryi 
jest tańsze, ale mąka — droższa niż w Niemczech. Co 
do ziemniaków zaś, sądzimy, że ceny maksymalne u- 
fitanowionę w Niemczech nie są przekraczane; ceny ma­
ksymalne zaś, obowiązujące dla kartofli w Austryi, są 
tak  nizkie, że producent musi żądać, a konsument musi 
płacić ceny wyższe od maksymalnych. Obecnie obo­
wiązujące ceny nie pokrywają kosztów produkcji. Rol­
nicy więc, którzy przytem walczą z brakiem inwentarza! 
i robotnika, po prostu nie "wykopują ziemn;aków, ale 
zostawiają Je w gruncie. Powiadają, że gdyby eena ma­
ksymalna była Wyższa, to ziemniaki byłyby tańsze, niż 
są faktycznie dzisiaj. Rolnik bowiem zachęcił by się doi 
wykopania ich, i w myśl najkardynalnejszej zosady e- 
konomiki społecznej — zwiększona podaż wy w słałaby 
obniżkę ceny. Dzfoiaj zaś handel z ominięciem cen ma­
ksymalnych kwitnie, i za 100 kg. kartofli pł&ei się. w 
Krakowie od chłopa 30 koron.

Podobne kłopoty i utrapienia*, jakie mają masi rol­
nicy, dręczą także rolników — tureckich. Z Konstanty­
nopola komunikują właśnie, że w celu zapewnienia ob­
fitego zbioru w  bieżącym roku gospodarczym, wpcewą- 
#2#  rząd iurecki przymus uprawy mti. W każdym wda­
jecie stworzono kom isję, czuwającą nad tem, by  wszy-, 
scy pozostali we wsi mężczyźni i wszystkie kobiety pra­
cowały na roli. W Konstantynopolu zaś rezyduje podo­
bna komisya, obejmująca Całe państwo. Jednem sło. 
wem: konusya za komisyą. Turcya się europeisuje

O przymusie uprawy roli, który —- jak w yiej —- 
forsuje właśnie u siebie Turcya, wyraził się w bardzo 
rozsądny sposób prezydent niemieckiego urzędu żywno­
ściowego Batocki w liście do „Deutsche Tageszeitung4*. 
Napisał, że jego zd a ni eih przymus produkcyi iest eks- 

jrerymentem całkowicie chybionym. Żadna władza nie 
"może ustalić, czy to  albo owo gospodarstwo nadaje się 
do uprawy danych produktów rolnych; żadna władza 
nie zdoła zmus«ć gospodarza do uprawy płodu, który 
on uważa za nieodpowiedni albo którego wcale nie zna. 
Jeżeli się zaś pragnie uprawę poszczególnych produ­
któw rozszerzyć, jest do tego jedna droga: nateiy uło­
żyć korzystniej cenę i warunki dostawy.

Niemniej mogą być prawdziwie zadowoleni, że ma cze­
le ich urzędu żywnościowego stoi człowiek © Htk zdro­
wych poglądach. W jego kilku słowach mieści się bar­
dzo wiele treśc i Znaczą one, że należało by zn^ść przy* 
musy i ograniczenie produkcyi i obrotu, i  ułatwić do­
stawę, a płody rolne s*ę znajdą. Nip innego zaś nie ży­
czy sobie cała Europa centralna, jak  właśnie: urzede- 
wszystkiem —  płodów rolnych. J . K. G.

Los dworu polskiego.
(rw.) W karczmie odbywa się najada. Przyszedł stary, 

Szmul z Poddziela, Abramek z Krupówki, Mosiek z Po. 
krzyw nicy, Chaim powiernik firmy drzewnej eksploa­
tującej las, a jako przedstawiciele gminy wójt, podwój4 
ci, Hryć dyak miejscowy i stary karbownik pijaozyna 
Wasyl.

Las skończono dzisiaj rąbać, rozpocząć się a&a par­
celacja, na razie jednego folwarku. Każdy z dygnitarzy, 
wiejskich miał już spisane ńa kartce* nazwiska refkktan- 
tów, ilość m orgów  zgłoszonych do knpna, zadatek de­
klarowany, jak niemniej wysokość wpłaty gotówką przy 
kontrakcie. Reszta rozłożona ma być na 10 lal i  aa- 
intabulowana na każdym poszczególnym k«»pł*ksie 
kupionych grantów. •

„Kazałem wybębnic na jarm arku— bełkotał pija»y 
Wasyl, który  na rachunek prowizyi % parcelwyi 
le zamieszkał w karczmie. — Dyak Hryć zapowiedział 
chfopom n a  pmżniku**... „Zatem parcelaęya zapowiada 
się dobrze**... dorzuca giaszfcząó brodę karezza***.

Ogłoszono przyjazd notaryusza do dwora, »a któ­
rego ręce' składane będą zadatki i częściowe tspkży na- 
poczet ceny kupna, uważan#przez kupców z ostrożno­
ści jako depozyt do chwili zadatkowania obszaru grun­
tu, wynoszącego najmniej 500 mo-rgów. Karczmarz tak­
że nie zaniedbywał sprawy, agitował od szeregu tygo4 
dni wśród swych gości, namawiał, by  nie pomijano tak  
dobrej sposobności, która drugi raz  się nie nadarzy.

„Musicie się spieszyć — ostrzegał karczmarz — bó 
Mazury z Narajówki dowiadują się ciągle o Zalesie, lecz 
kupcy chcą dać miejscowym ludziom pierwszeństwo, 
tem więcej, że jegomość i dyak  Hryć, bardzo ich o to  
prosili, by Mazurów do wsi nie wpuszczać.w

W oznaczonym dniu zaroiło iię  na dzlelłaaż©* i w
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rego dwora, snuła się ładność z csjej wsi. &*jc7 , 
jedna za drogą dryndy z miasteczka, zwożąc© żydów o - . r/ą-ju o 
kolictnych, z  których każdy dostawić miał kilku, refie-! konferej 
ktantów. Zajechał jegomość z dyskiem Utyciem. Jak- ' przedstaw 
igr na komendę odkryły się głowy wczytujących na 
tómku chłopów, dolatywały słowa powitania „Sława 
**«usu Chiystu". Biełiiy się długie płócienne sukifrany 
Łl© u r w a ły  narady, a wśród siermiężnego tłumu uwi­
jali się nerwowo żydkowie, fcadająe pilnie sytuacyę, któ- 
i»  zadecydować ma o losie parcelacji.

Oczekiwano na notaryusza. Kupcy przygotowali 
na  stole cały m ateryał parcelacyjny, olbrzymią mapę 
katastralną i gruby zeszyt, w którym mieściły się arku­
sze posiadłości. Wielką szarą plamę na mapie tworzył 
wyrąbany obecnie przez nich las, przez który przecią­
gnięte czerwone rysy kawałkowały lasowisko, wciąga­
ją c  je sąsiednich parcel rolnych. Dziwnie przykry, 
jakby pogrzebowy nastrój malował się na twarzach chłoi 
pow.

Stary dwór, zdawało się, że przeczuwa swój zgon, 
protestuje przeciw wyrokowi, jaki ma zapaść. Na. ta­
petach ścian widnieją jasne plamy, pozostałe po przy­
krywających je do niedawna portretach rodzinnych, 
j£ych, którzy tu  rodzili się i marli. Stary kominek przy­
pominał dawne czasy zgromadzonym gospodarzom, 
rozpatrującym się z ciekawością i rozpamiętującym prze­
żyto wspólnie czasy.

Szczekanie wielkiego psa uwiązanego na łańcuchu, 
k tóry  wraz z inwentarzem przeszedł na własność nowo- 
nabywców, zapowiedziało przyjazd notaryusza. Wnet 
rozpoczął on urzędowanie, wytłomaczył treściwie chło­
pom warunki kupna, zobowiązanie się kupców d o  zwol­
nienia zakupionych parcel od dawnych długów lupote.
<c*nych. Przygotowany przez fakto-rów aparat zaczął 
fimkojronować, skrzypiały stalówki pisarzy, rosła kupka 
banknotów składanych jako zadatki, a  z rozpromienia 
nych twarzy pareelantów tryskało zadowolenie z pomy­
ślnego obrotu sprawy.

W  kilka dni później zjechał geometra* N a czarno* 
ziemia widniały zdała wbite jasne gonty, rozgranicza­
jące poszczególne parcele zakupionych gruntów* Kilku- 
d«e»ęciomorgowe płazy ziemniaezysk, na których snu­
ła  się jeszcze gnijąca mać, krajały pługi na wązkie za- 
gocki, zacierające ślady dawnej kultury. W otoczeniu 
dworu padały z trzaskiem, majestatycznie, stare dęby, 
zdaje się że z jękiem kruszyły się ich konary oddając 
przedagonny pokłon staremu jak one dworowi.

S tary  Wasyl karbowy, choć pijany, widząc pustkę,
Wodził błędnym wzrokiem po konarach leżących na zie­
m i dębów, które przez wiek -cały dutaffeic spoglądały, 
upajały’ swych liści poważnym szmerem i stały  na s to -  
ży dwosu, zasłaniając go od wiatrów północnych.

,^ołodije!u —  ryknął Wasyi, powlókł się do k a r­
czmy i pił, aby zapić śmierć starych dworskich dębów.

/

radcą dworu 1 prezydei
V

I-ikcyę w; _\  • ’>o-
stawić wyłącznie* ua, po^y.eby <yw3nej ludaoś.F a  dama!-- 
stracya państwa przemysł naftowy mogą się '.hitwiej zao­
patrywać w ’• cftnźszj -węgiel zagraniczny, niż szerokie war- 

W sprawie v ti k ru  stwierdzono, że faktycznego

go lorda no3i na kozich nogach naszmafc® 
wani, ma się przysłużyć jdetylko |e g o  " 

m  ro jn icy  «rod?iu Tcktora sercu* Bezczelne w spoedbanh* taktyki 3 
t.-a-r Trar̂ r.] nawat »««•« prowadzą do zerwania planowanego m 

z milionową córką fabryka® tki pomad? 
rzucenia lorda w ramioba odpowiedniej® 
kobiety, lady Yaucey, w której Faun

l-if LWiAm, i  p<;V,
•Lhpwe«fiyt«tu lwowskiego projt ;D$ą Twardowskiego, 
.przypadającej dnia 20. b. m,-; f>rof. Twardowski otrzymał 
fnaereg gratylacyi, między innóańi cdpol. To w. fiłozófiieżngo, 
którego solenizant jest" założycieto i  przewodniczącym. 

Dzieińuld lwowskie donoszą; Do „ogonków" chlebo-
ibraku tego artykułu niema, a „ogonki *, jakie w ostatnich , wycb, mączoycli, cukrowych, kawowych i silnych, przy- 

dniach po..’" »;nie przed sklepami wystawały tłomaczą s?.ę i był od tygodnia jeszcze jeden, Z powodu braku nafty we 
tem,^iź sklepy żydowskie, sprzedające cukier, z ^powodu I Lwowie, marny już .i „ogon naftowy4*, który długością swą
świąt były zamknięte. W ciągu ubiegłego tygodnia nade­
szło 17 wagonów, pozostaje jeszcze z kontyngentu za pa­
ździernik przeszło 30 wagonów. W sprawie rozdziału cu- 

,kru zarząd miasta projektuje zredukowanie liczby sklepów 
uprawnionych do rozsprzedaży do liczby mniej więcej 100 
i podzielić miasto na stosowne rejony, w celu łatwiejszej 
kontroli. Ponadto zarząd miasta projektuje budowę wiel­
kiej hali targowej na placu Jabłonowskich w celu udostę­
pnienia nabywania wielu niezbędnych artykułów żywności. 
D o w ó z  m a k i  w ostatnich dniach zeszedł do minimum

przekroczył dotychczasowe. Onegdaj około godz. 4. po po­
łudniu przed sklepem firmy Bittmar koniec tego „ogona** 
sięgał przez plac Maryacki, aż poza restaurację p. Laso­
ckiego. Wczoraj „ogonki naftowe" rozszerzyły się i na 
inne ulice.

Towarzystwo literatów I dziennikarzy polskich w Ło­
dzi. Władze niemieckie zalegalizowały ustawę Towarzystwa 
literałów i dziennikarzy polskich w Łodzi, którego celem 
ma być obrona interesów zawodowych członków, samopo-

Stonbury obił jeszcze Faun w obronie
instynkt miłości* Po drodze do mety W®3"

Me rrisa, rodem z <xałicyi. Dopełniwazy
ca Faun do swoich Jasów i nawet oddają 

ludzi.  ̂ &F

moc, oraz reprezentacja opinii pracowników pióra. Do 
i starczy zaledwie dla piekarzy na wypiek ehłeba. Do roz- , Towarzystwa, oprócz zawodowych literatów i dziennikarzy, 
(sprzedaży niema mąki zupełnie i stan ten .potrwa prawdo- J Eależy gruf)a osób z pośród inteUgeneyi, uprawiających pra- 
podobnie ze dwa tygodnie. Zakład zbożowy przyrzekł je- Cę pisarską dorywczo.
dnak dołożyć starań, aby obecny brak maki w Krakowie | Towarzystwo farmaceutów Królestwa Polskiego. Pisma 
możliwie najprędzej został usunięty. —- W sprawie d o-  ̂iui)eiskie dowiadują się, że władze okupacyjne zatwierdziły 
d o z u  z i e m n i a k ó w  wydało namiestnictwo nowe za-1 s^ ut Towarzystwa Farmaceutów Polskich z prawom dzia-
rządzenia, które na Innem miejscu ogłaszamy. Na podsta­
wie tych zarządzeń gmin miasta Krakowa ma otrzymać 
ziemniaki drogą rekwizycji. — S p ę d  b y d ł a  i t r z o d y  
w ubieUym tygodniu znacznie się poprawił,’w następstwie 
czego ceny się obniżyły. Stosownie do zniżki cen na targu 
zarząd miasta zamierza też obniżyć taryfę maksymalną.

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj wyborna 
komedya K. Zalewskiego „Przed ślubem**; jutro powtórze­
nia interesującej premiery ostatniej „Fauna** z naszym go­
ściem w roli tytułowej. We środę wraca na afisz świetna

łalności na obszarze ziem: Lubelskiej,- Radomskiej, Kiele­
ckiej i Piotrkowskiej.

lony, pożyczone od lorda na  ezas swojej

Tę ak c ję  o tak  ekscentrycznym 
mował Knoblauch :wedle -starej figury 
dyowej, trójkąta o  dwóch mę^dch, Jadi. Ł 
mieniu. Kompozycja cymholicznej k o l i^ .  
rozłożona, że wierzchołek tró jkąta 
do niezawodnej recepty efektu teatmLne^' 
nieć drugiego aktu. Zaczsm i rozw iązani : ‘ 
wypadło tak, jak  chce reguła.

EkseenfTyezność komodyi jest J
lega tylko na wrażeniu optycznem, Jakie 
chaty kostytnn fauna na aktorze,
Spełnienia w k o m ed y i F aun , p rzypom ina  
m ożna n o s ić  n a  d w ie stron y. Lord Stonbtff^
F aun a za człowieka- i  m ianuje go  k a ę c i® ® '^  
przyjacielem . -& djhy jak i fjrsy jac ie l ^  
Sylw anii. w pad ł n a  k o n cep t przebrania się **

Beka pożaru Makowa. Piszą nam* Pamiętny pożar, biłby dokładnie to samo, eo robi pan Fa^ń*
- J   t _ T.   J ?  _ T. __ •_  _ T .4 'Tt f . . 1 Yln O * A nil n, w m! .* n JL i —Wjaki tu szalał w dniu 3 sierpnia br. zniszczył 47 domów 

mieszkalnych, pozostawiając 80 rodzin, przeważnie bie­
dnych mieszczan bez dachu i  środków do życia. Ogólna 
szkoda spalonych domów i ruchom oścu przenosi kwotę 50G 
tysięcy koron, a gdy się -zważy, że .znik-onm część domów 
łyła ubezpieczoną, tern smutniejsze jest połóżenie pogo- 
jzełeów. Komitet rat ĵEko-wy czyni wsaystko eoaieży w

mu, na które k osie ma stawiać na wyścig _  
gim akcie uwiódłby m u sy  nielicznie 
rznie kochaną kobietę, czyli pTzrpi£*&T
które sam nosi.

sztuka H. Bataille‘a „Jesienny ptak**, w której ujrzymy jego może ości. Uzyskane od rządu rosdar-o jako
znów po dłuższej przerwie, powstałej z powodu choroby 
p. Konstancję Bednarzewśką, niezrównaną w mli  ̂(Mauiam 
Colibri) baronowej Rysbergne. We czwartek „Faun** z p. 
Jerzym Leszczyńskim, a w przygotowaniu na sobotę nowa

doraźną zapomogę pogorzelcom, w drodze zaś iskładek pry­
watnych uzbierano dotąd zarlsdwie około 6.000 EL Ponadto 
Arcyksiążę Karol Stefan ze Żywca rozdzielił pomiędzy 

pogorzelców Około L0.600 K. Wobec tego, że dptychcza-

K R O N I K A .
Kalendarzyk kościelny. Dziś w poniedziałek iw. Teodora 

i Ignacego Jutro we wtorek św. Feliksa i Krystyny.
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 

jutro o godzini* 6 min. 16 ;zachód przypada o godzinie 4 min. 
32. Długość dnia godzin 10 min. 16.

komedya 4-aktowa Tadeusza Konezyóskigo p. t. pow rót sowa pomoc jest niewystarczająca — d&tai jest konieczną, 
wiosny".

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj po raz trzeci 
„Domek trzech dziewcząt**, którego premier^ spotkała się 
z tak entuzyastyczneia u nas powodzeniem; jutro powtarza 
scena ludowa pogodną komedyę Zygmunta Przybylskiego 
„Wieka i Wacka" z pp. Czechowską, Horowiczową, Dajew- 
ską, Kolman, Żukowską, Oraz panami: Minowiczetn, Bie- 
siadeckim, Czarnowskim, Crolkkina i  Koreckim w rolach 
głównych.

Komitet ratunkowy ma pełną nadzieję* że znajdą się ludzie 
dobrej woli i bodaj drebuemi składkami pospieszą z po­
mocą pogorzelcom M &ówSl Wszelkie datki pieniężne jak 
i ciepłą odzież i obuwie uprasza «ę nadsyłać pod adre­
sem p. Wilhelma Urset* ek. sędzięge, -skerbnika, ko-, 
mitetu w Makowie.

Z  Sosnowca. „Kur. ZagŁ" donosi: Wśród fesmejących 
tu kilku cechów, powstał .projekt uroczystego obchodu 
l§04etmego istnienia cechów. Najstarszym bezwątpienia

Wieści z niewoli. P. Kazianierz Niedzi^ski, nauczyciel cechem w'Zagłębiu jest ceeh ślusarski, posiugujący się pie-i

Kraków, 28. października 1916.
Wiadomość o morderstwie hr. Sturgkha wywołała 

w mieście przygnębiające wrażenie; rozchwytywano dzien­
niki, w których umieszczone były obszerne sprawozdania 
« dokonanej zbrodni, przez fanatyka szaleńea, kładącego 
kres zasłużonemu życiu premiera gabinetu. Oczekiwano 
z niecierpliwością na niedzielne dzienniki wiedeńskie, które 
rozkupiono zaraz po nadejściu pociągów. Odczuły potwor­
ność zbrodni wszystkie sfery, czemu dały wyraz w rozmo­
wach, jakie się toczyły podezas przechadzek niedzielnych, 
przy stolikadi kawiarnianych, oblężonych celem przeezyta- 
'iria najnowszych wiadomości.

Trudności w zorganizowaniu kolportarzu ulicznego 
uniemożliwiają pismom krakowskim rozsprzedanie nadzwy­
czajnych wydań,* tern więcej, że z powodu niedzieli były 
■zamknięte także ageneye dzienników. „Krakauer Zeitung** 
otrzymawszy pierwsza depesze, była rozchwytywaną, co 
przyszło jej z łatwością, bo rozporządza stale zajętą masą 
kolporterów, licząc na stałą rozeprzedaż uliczną.

Jak mam donoszą, sprawa dowozu ziemniaków, będąca 
troską ogółu mieszkańców, będzie pomyślnie załatwiona; 
zalecona jest zatem cierpliwość do ukończenia zbiorów, 
gdyż kopanie ziemniaków z powodu braku robotnika od­
bywa się powoli. Znikną także cukrowe „ogonki", bo za­
pasy enkru rozdane obficiej, dadzą możność zaopatrzenia 
się w ten niezbędny artykuł żywności. Zatem cierpliwości, 
gdyż, jak nas zapewniano, komisya aprowizacyjna czuwa 
nad tem, aby aprowizacja miasta i rozdział żywności prze­
prowadzone były należycie.'

Żywo omawiane były zwycięstwa w Dobrudży, o któ­
rych doniosły wczorajsze niemieckie i  bułgarskie komu­
nikaty.

Ruch uliczny był znaczny. Teatry i kinematografy jak 
zwykłe w modziełe ^przepełnione. Najmodniejszą z kawiarń 
staje się kawiarnia Grand Hotelu, prosząca się wprost o roz- 
■szertenie lokalu, a  będąc własnością publiczną ze względu 
na fundację, jaką utworzył i . p. Eustachy Chronowski, 
ze wszechmiar zasługuje na poparcie, aby przysporzyć fun­
duszów na wzniosłe cele, wskazane zapisem.

szkoły wył?, im. św. Mikołaja w Krakowie- zawiadamia 
rodzinę, że znajduje się w niewoli rosyjskiej.

Odznaczenie. P. Ignacy Kudliński, starszy radca ra­
chunkowy w krajowym Sądzie wyższym w Krakowie, zo­
stał odznaczony krzyżem kawalerskim orderu Franciszka 
Józefa.

W sprawie wywozu ziemniaków. Z wojennego Zakładu 
dla obrotu zbożem (z Oddziału kartoflanego) komunikują 
nam, iż jakikolwiek wywóz .ziemniaków z Galicy i ' zacho­
dniej i środkowej po Jarosław, Przemyśl, Dobromil i Li- 
sko włącznie, choćby w małych ilościach, jest niedopu­
szczalny i żadne zezwolenia nie będą udzielane. Wszelkie 
dotychczasowe prośby -nie będą uwzględnione, a. odmowne 
zii-.i-wierne ich wobec zbyt wielkiej ilości próśb nastąpi 
w czasie późniejszym, y jjw ó z  ziemniak ów z -reszty kraju 
zależny jest od zezwolenia dotyczących władz wojskowych.

Wolny obrót ziemniakami, w kraju jest dopuszczalny 
tylko za zezwoleniem c. k. Starostwa i tylko w małych 
ilościach pod warunkiem, że cena ziemniaków nie będzie 
przekraczać ceny -maksymalnej.

Gmina miasta Krakowa otrzyma ziemniaki po cenie 
maksymalnej za pośrednictwem Magistratu, publiczność 
jednak musi uzbroić się w cierpliwość, dbpóki ziemniaki 
nie zostaną wykopane.

ezęeią cechową jeszcze z czasów Zygmuntowsiddi. W uro­
czystym tym obchodzie mają przyjąć udział również inne 
stowarzyszenia. -

Lugański dziennik o Legionach ptńskieh. W Ługańo 
odbył się cykl wieczorów, poświęconych smrodom, bkuąeym 
udział w obecnej wojnie, a w tym cyklu i wieczór polski.
Odnośnie do tego wieczoru pisze lugańska „Gazeta Nar 
zionale": „Usłyszeliśmy o bohaterskich Legionach -polskich, 
składających dziś ofiarę życia na ołtarzu szczytnej idei wol­
ności narodowej. Wszakże dzisiejszy żołnierz polski, to nie­
odrodny wilPfk tych- legionistów* któtych niegdyś na ziemFj — —

Zresztą sztuczka ta  nic dfrt 
Szego zaeick%wieeia widza i  lepiej mę 
zamiaru samobójstwa lerda Stonbury, 
przy pomocy przebraaeg-o symbolu,

Z wykonawców właściwą dy®aEufe<5 ^  ^  
jej _pani J u t  s?xe-w skft,
ramenelo swyrm 4 osku&ały Tesonans dła * 
dzaiu lady Tancey. TTpałi ¥iTiany i
zwykJse eię na  .scenie

od M ikej ©sJa- wymagała tyffi 
rody i  tńęknągo streju. Bez |
s iav cze$m\ ikziwió eię nłe ale *8̂
grał Ffum* -4 Jćrsy  ł^g e ry ń sk L  GIłiŚ ^  
pp. OzarJkiaklej, f J -
skiego i i.
- r l i 1 .m* ■111 m

Lfterarora i sztedta-^ ^
Stefan Modraec. „D tych co posiObt&^i. -

eiszka Mrmhy. Druk W . D. Ancryca 1 ^
„Godzina rozstania mę zbltża. a ^
—  Nie będziesz płakać, Hanuś — mówi. 

chaj, ja nie cheę, abyś płakała.
A Hanka, dla której wola Jaśka p1**'4̂  aJS 

wstrzymuje palące łzy, że padają z powrt##30 
jak ołów ciężkie.

— Gdy będzie zbiórka, zostaniesz tu  *“■ 
dzieć z daieka — a  potem, gdy raszyąsD r  
ciebie — raz jeszcze ma podasz rękę.*.

Im ,
■ włoskiej formował generał Dąbrowski i wiódł do tytani­
cznych bojów przeciw Rosyi. Wszakże na. ziemi włoskiej 
wygrały po raz pierwszy polskie trąby żołnierskie ową 

I pieśń, co do dziś woła, że „Jeszcze Polska nie zginęła**.
I Przed Polską i jej ofiarnym żołnierzem pochylmy czoło. Oby. 
1 jej pieśń bojowa stała się pieśnią ostatecznego tryumfu 
i ■ sprawiedliwej zapłaty za tyle mąk, tyle ofiar i tyle nie- 

I gasnącej nadziei".
Wypadek na kolei w Lubfiiiie. W nocy z dnia 11 na 12 

hm. na stacyi- kolejowej zdarzył się następujący wypadek: 
Stojący na torze porucznik, wydający rozkazy manewru­
jącemu pociągowi, nie 'zauważył, iż z tyłu nadjeżdża nań 
drugi pociąg, który gb wywrócił; koła pociągu obcięły

Zbiórka! •
Uścisk przemożny, krótki, jeden na  ̂ i

żegnaj **** ***

Przesunięcie dni bezmięsnych. Urzędowo donoszą: Z za- porucznikowi prawą nógę i  rękę; nieszczęśliwego wydobyto

Z miasta.
Apr&wizaęftt Krakowa. W dniu wczorajszym pod prze- 

wolni-ctwea delegata Dra Fedorowicza odbyło się w gma­
chu starostwa zwykłe niedzielne zebranie komisji aprowi- 
zacyjoęj. Głównym przedmiotem obrad wczorajszego zebra­
nia komisji była ponownie sprawa zaopatrzenia miasta 
w węgieł. Obecni na posiedzeniu przedstawiciele Centrali 
handlowej usiłowali wytłumaczyć swoje stanowisko, nie 
mogli jednak oczy wicie zaprzeczyć faktowi, że w mieście 
węgła brak, a zapasy znajdujące «ę  w  adminislracyi gwiiny 
są stosunkowo do zapotrzebowania minimalne i starczą za­
ledwie na niespełna dwa dni dła całego miasta. W razie 
więc poważniejszych przeszkód w dowozie węgla do Kra­
kowa, miasto znalazłoby am w położeniu niesłychanie przy- 
krem. Taki jest faktyczny etan rzeczy. — Ponieważ obecnie 
produkeya kopalń krajowych w znacznej mierze drogą re­
kwizycyi zużytkowywaną jest na zaspokojenie potrzeb ad-

stosowaniu § 3. rozporządzenia mini stery alnegó z 14. lipca 
1916 r„ ludności wyznania rzymsko - katolickiego, która 
w dniach 31 października i 23 grudnia zachowuje^ post ko­
ścielny, pozwala się w poprzednich dniach bezmięsnych, to 
jest 30. października i 22. grudnia spożywać -mięso i po­
trawy mięsne; takiegosamego pozwolenia udziela się i na 
dzień 25. grudnia.

Przesyłka pakietów do Lwowa. Dyrekcya poczt ogła­
sza: Niektóre z ograniczeń, istniejących w ruchu pakieto­
wym do Lwowa, znosi się i obwieszcza niniejszem, że 
1. dopuszczalna najwyższa waga prywatnych pakietów 
wynosi odtąd 20 kg; 2. deklaracja wartości jest dozwo­
lona bez ograniczeń; 3# przymus frankowania przy nada­
niu prywatnych pakietów do Lwowa zostaje w wewnę­
trznym obrocie uchylony. — Zakaz wysyłania do Lwowa 
pakietów ekspresowych, pilnych i powziątkowych obowią­
zuje nadal, podobnie jak konieczność dodawani^, do ka­
żdego pojedynczego pakietu osobnego adresu przesył­
kowego. s

Jeszcze jedno magistrackie sprostowanie. Odnośnie do 
artykułu pod tytułem „Potęga śzynkarzy", zamieszczonego 
w „Głosie Narodu** z dnia 21. października b. r., Magistrat 
nadesłał nam następujące sprostowanie:

„Nie jest zgodne z prawdą, jakoby właściciel domu, 
do którego odnosi się powyższy artykuł, otrzymał zawia­
domienie, donoszące o odrzuceniu planów., przedłożonych 
na urządzenie piekarni, z Prezydyum miasta, natomiast 
prawdą jest, Że w mieście Krakowie według obowiązują­
cych ustaw i norm urzędowania o zatwierdzeniu lub nie- 
zatwierdzemu planów decyduje w każdym bez wyjątku 
wypadku Magistrat na posiedzeniu kolegiałnem i Magistrat 
też, a nie Prezydyum miasta, zawiadamia przedkładających 
plany o swej decyzyi, że zatem wobec tego i w wypadku, 
do którego się wspomniany artykuł odnosi, zawiadomienie, 
donoszące o odrzuceniu planów, otrzymał właściciel domu 
z Magistratu, a nie z Prezydyum miasta. Z up. Grodyńskb*.

z pod kół pociągu i odesłano do szpitala wojskowego.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Poniedziałek: „Przed ślubem** K. Zalewskiego. 
Wtorek: „Faun" JK K nobla ucha. (Występ gościnny 

Jerzego Leszczyńskiego).
Środa* .„Jesienny ptak" £F. BataiUe*a.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Poniedziałek:.,Domek trzeeb dziewcząt" (.do raz trzeci). 
Wtorek: „Wicek i Wacek".
Środa: „Domek trzech dziewcząt".

Te, co imały pezostać. ta i 
nych, idących na krwawe boje z orzelk*6®1 
czołem, ż ukochaniem Polski w sercu... Ł

Ukochanie to twarde walki staczało ^
do serdecznych, duszą całą oddanych 
żko walczyły z sobą> trudno było odcr,wa«
oczu obraz drogiego, szlachetnego ch łopa  
nie widziało się świata — i oddań go W *  #

Z Polski i ze świata.
"Nowi prezydenci sądów w Jaśle i Wadowicach. „Wie­

ner Ztg“ ogłasza: Cesarz zamianował radcę wyższego sądu 
krajowego w Nowym Sączu Jana Bibrę prezydentem sądu 
obwodowego w Jaśle, wiceprezydenta sądu krajowego Dra

Z tęatru miej. im. Jul. Słowackiego.
Faun — komedya Edwarda Knobiaucha. >

Że Bernard Shaw jest impertyne-nt, o tein wiemy 
-dawno, bo gdyby nina me był, nie wiedzielibyśmy o  je­
go istnieniu. Otwartość, prawdomówność jest często­
kroć ty lko impertynencją i niema wcale dowodu na to, 
aby świat tak  właśnie wyglądał, jak  się to wydaje im- 
pertynentom. Impertynencya jest zaraźliwa, jak  katarl 
Od Shawa nabawił się jej Edward Knoblauch natych­
miast po nauczeniu się języka Szekspira, który zastąpił 
mu w nowej ojczyźnie angielskiej żargon galicyjski. 
Do brewiarza impertynencji, jaki na użytek synów AD 
bionu ułożył Shaw w szeregu swoich komedyj, dodał 
Knoblauch garść nowych uwag. Zauważył mianowicie, 
że w cerebraktej Anglii brakuje .zupełnie pierwiastka 
dyonizyjskiego, że koń iłia tu  wyższą rangę społeczną 
od kobiety, prawo jest zaprzeczeniem prawa natury, 
że ludzie n i e  m ó w i ą  t y l k o  k ł a m i ą  i  t  p. Aby 
swoich nowych kompatryotów oduczyć tego wszystkie­
go i nauczyć jakimi b g f właściwie powinni, napisał p. 
Knoblauch „Fauna**.

Wysłaniec Dyonizosa zjawia się w chwili, kiedy 
lord Stonbury, zgrany do ostatka na wyścigach, za- 
brnąwszy w dług 76.000 funtów, z angielską flegmą ma 
sobie właśnie odebrać życie* Zjawia się tak  samo jak 
Mefisto przed Faustem, tylko zamiast młodości i  Małgo­
rzaty daje mu możność wygrywania na wyścigach fan­
tastycznych sum. Misya Fauna, który w  domu młode-

straszliwej. Ale mężne Polki pokonały 
cię — i z dumą, choć z sercem omdlał*® 
cycli w bój pi*7.y<*■»}}’di bohaterów walk kfcTP 
tylu innych-.. W

A potem — pozostały. Na pastwę 
o życic ukochanych, na krótkie chwile 3
przyszedł z pola, lub Wiadomość o odzna 
zaś przeznaczenie kazało dożyć czamćl 
że drogi Jasiek czj Władek zginął ,,ra !P®̂  

Kochającym i szlachetnym Polkom 
szereg szkiców, zawartych w niniejszej 
szczerość, prostota i bystie wniknięcie ^
S4 to rzeczy głębokiego uczucia, bez VTî  Ł 
sentymentalności. Obrazek „W szpitalu** tr^ 
stycznie, po prostu, posiada w z r u s z a j ą c e  B) fr
ciw fali" — to pieśń tęsknoty, wy

Dhietr. szczerością swa p-ZjP*vL; ^ Ująee serce kobiety, szczerością swą j ^
miętnik Joasi z „Ludzi bezdomnych"-* 
wewnętrzne duszy niewieściej maluje &uv ?.ewnętrzne duszy niewieściej maluje 
^Na rozstaju** Wszystkie zawmte w ksią^^ ,-

obrazki są dziełem rzetelnego talentu.
autorowi cześć dla tych, którzy odesch 
walk, oraz pietyzm dla wiernych serc drogm** &  ^

pozostały.

Wiadomości gosi
NjTay'g*~

Uregutowanie obrotu »łemni*ka*ał* ^ ^  
bar. Dilłer ogłasza rozporządzenie 1  
miocie uregulowania obrotu zierani&ków % .
i rozszerzenia Obowiązku łaopatrywzPt* ^
transportowe mi przesyłek joemnaków 
w  -obrębie kraju. Wedle tego rozpor2-5!^2̂ ^  w
nmiaków będą przyjmowane do
tyiko wtedy, jeżeli de dokianentów^ y  f
każd-ej przesyłki dołączone będzie P°ś _ -r^-o^ 0 
towe, wystawione wedle Aorarala^za, PrE<̂ - 4> W.
tku do rozporządzenia miiństeryalu®^® 
b. r. Takie poświadczenie transportu 
również dla przesyłek ziemniaków o? h ^ 
wiatu i  kraju. ^

Do wystawiania poświadczeń 
przesyłek tak koleją, jakoteż osa? 
ważnioną jest polityczna władza ^  
ska Filia wojennego Zakładu ^b*10 v . j 
wiania zaś poświadczeń transportowy 
granicę Galicyi wyłącznie 
dzenie wchodzi w życie a  dmem ogi« _

li*

Fkmn; IOZEF MASSAR W KRAKOWIE, Poleca na jesień i zimę: Aksamity, WeiwetT,
esz— --------; j 8 =. wełniane, Sekna, Flanele, \ \  ŁŁ*

. t f Konfekcja i bielizna An 7
ul. Pioryanska L. 15 $mw otwarb on b r«o do 1 • *>**** i u i * 7 '  "
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f  Olszewski z córką zawiadamiają Franciszko* 
^ńskich w Moskwie, Rożdienstwieński bulwar 9, 

* 2 ^ ?  łn êsz^a5̂  teraz od października w Lomni. Ma- 
Sćh! r^a’ wszyscy są zdrowi. Wagner umarł. Into- 

*7* W CSborzu zdrowi, Tatary wydzierżawili. Proszę 
Jt °piekę dla Tadeusza Skibickiego, Niżekrasno- 

> jak się czuje? Błagam o odpowiedź. Skibieka.
6635

Słomczyńskiego w Moskwie, zarząd kolei A- 
zawiad&mia Kozłowski, Targowa 48, że 

zdrowi. Nie mamy żadnych wiadomości od 
7  czytelników o łaskawe zawiadomienie adre-

6625

‘P^syka Aleksandra w Petersburgu, Fontanka 117, 
JUehu, oddziału eksploataeyi zarządu kolei, prosi 

Władysław Stopczyk, Warszawa, Wilcza 65, że- 
d przez polska księgarnię Heidenrcicha, Włodzi- 

syna Wojciecha Stopczyka, studenta peters- 
PpUteehniki, i pouczył, jak zawiadomić ojca o sta- 

finansów, zajęcia, dokładny adres tyczący się 
Lubelskiego. Ojciec, cała rodzina zdrowi — prze­

de pozdrowienia. 6626

/owskie zawiadamiają Gabryelę, Zoehę, Halę 
w Moskwie, Ziemianka 65, Włodzimierza Tacza- 

^  Eamienskoje, gub. Jekaterynosławskiej, że są 
odrowi, pracują, tęsknią. Proboszcz został kanoni­
k ę  Minczewską w Charkowie zawiadamiają Teodor 

^  są zdrowi. 6628

wszyscy zdrowi i proszą, żeby sobie wzajemnie 
List otrzymaliśmy. 6629

Szelągowska zawiadamia swoją matkę Amelię 
ską, rodzinę w Charkowie, że jest z mężem w 

^  Są zdrowi, dotąd sami. Dorbze się powodzi. Pro- 
^iadomości. 6627

owi? Karpińscy, Moskwa, Rożdiestwieński 
' m. ą. Mama, p. Marya i rodzina zdrowi. Interesy 

. ‘ ^anielski na uniwersytecie. Otworzyliśmy droguryę 
^°Wiczu. Olszewski rejent z p. Zofią w Mławie. Grądy, 

Porządku. Wytyczne spalone. Stasiowie w Lublinie. 
^ Chiński ożenił się z Wodzińską. Mieszkanie Hen- 

*'vinięte — rzeczy u mamy. Oczekujemy dalszych 
o sobie. Jak z Zygmuntem? 6617

Leon Broszkiewicz zapytuje, czy syn jego Stanisław 
Broszkiewicz zdrów jest. Maryampol, gub. Ekaterynosław- 
ska, „Sar ta na”. * 6609

Bryknerowa Zofia zawiadamia rodzinę Fitzków w Pe­
tersburgu, że babcia i my wszyscy jesteśmy zdrowi. Mieszka­
nie w porządku. 6610

Klara, Dora, Elżbieta, Wanda Bąkiewicz z dziećmi, 
Żyrardów są zdrowe. Zapytują o matkę, rodzeństwo w Char­
kowie, Seminarska 25, Wyczłińska. Czy były wiadomości 
od Franka i Maryana? Czy posłać pieniędzy? Wanda zapy­
tuje o swego brata Karola, Fabiana i Karola Marcinkow­
skiego. 6683

Ratuszniak nauczyciel, Lachowice ad Żywiec, zawiada­
mia dzieci i żonę Annę Ratuszniak Gusztynek poczta Ska­
ła nad Zbruczem, Galicya, że zdrów, jest na posadzie. : 
Wszystkich pozdrawia. Prosi o wiadomość tą samą drogą. 
Brat Piotr zdrów. Ktoby z Borszezowa lub Skały to ogło­
szenie przeezytał, prszę zawiadomić interesowaną. Gazety 
w Rosyi proszę o przedruk. 6701

Teofil i JYlarya Zbyszyńsey, Warszawa, zapytują o cór- 
kz Elę Lubińską, urodź. Zbyszyńską, zamieszkałą w Peters­
burgu. proszą o wiadomości o sobie i mężu tą samą drogą. 
Gdzie się znajduje Mietek? Czy się Zygmunt uczy. 6699

Józefa Wierzchleyska, zawiadamia swego syna Tadeu-
^   ̂ _ . . _ sza, że cała rodzina żyje i jest zdrowa, mieszkają w Kłu-

Michał,aa Caomątowska z Pruszkowa, zawiadamia swe- czkowie> Teosiowie ^  ć ^ g o  syna, Nowa-Wfeś, Kron-
go męża Romana, warsztat kolei warsz. wied. oddział me-
chaniczny -  że sa zdrowi Ktoby coś o nim wiedział, proszę | otrzymaliśmy -  oczekując od Ciebie,
zawiadomić, Warszawa, Młynarska 28. 6682;_______________________________ ________ ___

ków, Karszniea, Kluczków* są w porządku. Wiadomości tą
6698

r» «. r- . „T txt ! Wyrzykowski Seweryn, w odpowiedzi zawiadamia bra-
ZofiaCiekowicz Warszawa, Wspólna 9, Honrychowna j ta Aleksandra w Niin Nowogrodzie. Zwiezdzinka 13, że 

prosi Polski Komitet w Moskme aby zawiadom,6 jej w Skierniewicach , Ło^ czn zdrowe _  babcia
ta Stefana, inżyniera w Moskw,e, że jest zdrowa, ma pos^ę, róWEi j int id dohrae _  Z si o wiadomośei ta
pros, o wiadomości o matce i rodzeństwie. 6681 d Wyrzykowskich i Moldenhawerów. 6697

,D° w®!?**- JafiCf  Wfkieg° W G7 0żdf arni- ”Qb- Wo1  Leokadya, Irena Winnickie, W arstw a, "ul. Ogrodowa iyftska: fcatka zony dziękuje za wiadomości z czerwca, o- 19> są ?dr0’we) proezą 0 wiadomość tą. samą drogą o Mi-
trzymane przez „Głos Narodu”, drugie z sierpnia przez 
guber. Piszcie o wszystkich. Czemu nic nie wspomiuacie 
o Heli? Czy Stefcio pisze? Czy otrzymujecie pensyę ocl 
Henia? Ciocia jest zdrowa — my również. Henio ożenił się 
z Janią Cz. Szkoda, żeście nie byli obecni Piszcie tą dro­
gą — podajcie adres Tadzia i Heli. Rodzice Władzi są 
zdrowi. 6680

~rJózefa Nitkowska, Warszawa, Marszałkowska 137, pro­
si Eugenię Pawlikowską w Moskwie, Bołszoj Triochgornyj, 
dom Prochorowych Aleksiejew, o wiadomści tyczących się 
Stańisławostwa Nitkowskich. Gdzie mieszkają, czy są zdro­
wi? Czy ma posadę? 6679

*1 Jan zawiadamia Włodzimierza Eińez z rodziną 
.Vł lfych we wsi Ugrojedy, Amtyrski gub. Charkow- 

2 nim bardzo źle, 10 miesięcy był niebezpiecznie, 
ciężko chory. 6618

Franciszka poszukuje swego syna Mieczysława 
0 wiadomość o nim i podanie adreBu do Li-

"  płockiej. 6619

Michałowski zawiadamia żonę, zamieszkałą u 
^Lupskiego w Chocimiu, Bessarabia, że jest zdrów 

^  rodziny. Niema żadnych wiadomości od żony, 
y go zawiadomiła o sobie i dzieciach. 6620

o&zcz Merklein zawiadamia Polski Komitet w Smie- 
^Kijowskiej, schowek poczt. 20, że matka w Że- 
^zta Warszaaw, gmina Zagóźdź — Szymonotswo 

^rzeoiakowa w Otwocku, Laubitzowa umarła — 
zdrowi. 6621
Nowicka zawiadamia Bertę Nowicką w Pe- 

doK b a łk a ń s k i Prospekt 19, że jest zdrowa, radzą 
, _ brze. Czy dzieci są w szkołach? Poldek czy pisał? 

7 wujostwem? 6622

^ * e0lCt°rowi Pawłowskiemu odpowiadają siostry: są
J Pracują, miszkają teraz Hoża 61. Córki uczą się na 
w Rado: 6623>miu, materyalnie stoją źle.

Pałęcka z Alfredą i Irenką, Warszawa, Nowe-

6636

^styńska 19, prosi o odszukanie jej męża Włady- 
‘ go malarza, który wyjechał z warsztatami 

lV ^ślańskiej, oddział wagonów. Jesteśmy zdrowe — 
0 wiadomości i pieniądze. Edek umarł.

8fow Rueger, Warszawa, Królewska 19, odpo- 
•raciom Henrykowi i Stefanowi Rueger w czyn- 

I**5 wszyscy zdrowi, przesyłają pozdrowienia—
dania, mnia nnatirl^ możftcie nrzvśliiciG nie-aa mają posady. Jeśli możecie przyślijcie pie- 

^ P ^ ^ aeszkanie Henryka okradziono — pozostałe mc- 
oslo pip .Mieszkanie zwinięto. 6637

/V  Latkowska zawiadamia Henryka. Głowińskie- 
Ruzniecznaja 62 m, 27, że jeste zdrowa, z Wil- 

a. zostaje u wuja. Prosi o wiadomości pod a-
ł°ńsk, Ksiądz Powichrowski dla Księdza Przed- 

^ Q- 6638

chale, Wacławie Winnicki<di z Marynpolu, gub. Ekateiy- 
nosławskiej. Matka Winnicka umarła, prowadzą dalej ten 
sam zakład, są niespokojne ■— tęsknią bardzo. 6696

Stefan i Anna Różyccy z synem, zawiadamiają SaJeze- 
go i Zofię Różyckich w Moskwie, że są wszyscy zdrowi, 
mieszkają w Warszawie prowadzą swój zakład naukowy. 
Borodzicz umarł. 6695

Raniecki, zawiadamia swego syna Władysława Ranie- 
ckiego, ż©vZ całą rodziną zdrów jest; Ciechanów i apteka 
są w porządku. Proszę o odpowiedź tą samą drogą. 6694

Andrzej Okęcki z Warszawy, Niecała 7, zawiadamia 
swego syna Mieczysława Okęckiego — że żyje. 6678

Mieczysław Rueger, Warszawa, Królewska 19, odpo­
wiada Hemykowi Sroka w Moskwie, Szabałowska 17, że 
jest wraz z żoną zdrów. Rodzice także — mieszkają w Śza- 
kach. Ojciec był w Warszawie, matka jest obecnie. Ucie­
szyła się bardzo. Prosi o odpowiedź, czy masz posadę.— 
Pożycz sobie — oddamy wszystko. 6677

Do Ludwika Sielskiego w Petersburgu, w czynnej ar­
mii: Żona, Karolek, Wacunia i mała Ludwinia i rodzina 
proszą o wiadomości przez „Głos Narodu”. Jesteśmy wszys­
cy zdrowi. 6676

Dr. Obarski z Serocka, zawiadamia swoją żonę w Mo­
skwie, Funnannyj pereułok 10, że jest zdrów, pracuje jak 
dawniej, listy otrzymuje, ale jest trudno odpisywać. Stani­
sława Krzemińska zajmuje się mną i pąmięta o mnie — 
pracuje jak dawniej. Nasza cała rodzina jest zdrowa.

6675
Marya Stypułkowska, Warszawa, Zgoda G, donosi Ste­

fanii Wejroch w Moskwie, Piatnickaja 41, że Witold, Jan, 
Maryla, Staś, Marya, Zofia Krysińscy, Kamińscy, Szezęsno- 
wicze zdrowi sa. Pozdrawiamy. Was — napiszcie szybko.

6674

Salomea Siiberhołz, Warszawa, Śto-Krzyska 35, prosi 
A. Zarin w Petersburgu „Gazeta Petersburska,” o zawia­
domienie jej sióstr: Felicyi Smoktunowicz i Róży Silber- 
holz, że się niepokoją o ich życie. Piodzina jest zdrowa.

6673

Cecylia Balukiewicz, mieszkająca od czasu wojny w 
w Dąbrowie Górniczej, prosi rodzinę Łukasiewiczów z cu­
krowni Zalewańszczyzny, jak również wszystkich znajo­
mych z Kijowa i Petrogradu o wiadomość o Małgorzacie 
Danyszowej i jej .dzieciach, o Wiktoryi Piotrowskiej i o trze­
ciej córce Maryli. 6645

Marya Peskala, zawiadamia męża zamieszkałego w E- 
katerynosławiu, że jest zdrowa z dziećmi, prosi o trochę 
pieniędzy. Dzieci uczęszczają do szkoły. 6893

Ochrymowiczówoa Justyna, Krochmalna, zawiadamia 
te są wszyscy zdrowi — ma posadę jako nauczycielka. —  
dzieci uczęszczają do szkoły. Stefa nie otrzymała przekazu 
na pieniądze. Z zakładem nie dobrze t— wiadomość wy­
słała w czerwcu. Kłokockie są zdrowe. 6692

Mieczysław Pokrzywnicki, zapytuje o zdrowie żony 
i córek. Prosi Pawła de Ne wadowskiego w Petersburgu, 
Kirocznaja 24, o łaskawe powiadomienie. 5568

Bolesław Seide, Warszawa, Prosta 32, zawiadamia Ale­
ksandra, Władysławę. Kuran. Rosławl, Bołszaja dom |lesały- 
srina, gub. Smoleńskiej, że rodziny Seide, Jakubowskich, 
Kuran, Dzierlińskieh, Ryjewskieh. żyją — sa zdrowi. Wła­
dzia, Olek nie smucą się, konie zatrzymali. Paułiaka w Pa­
bianicach, zdrowa. Od wszystkich pozdrowienia. 6066

Dr. Witolda i Wiktoryę Żurakowskich w Moskwie — 
Ostożenka 49, zawiadamia Waleryanowa z Warszawy, ze 
Jerzy Łagupa przebywa w Bratsku, gub. Irkutski«g,JPetrze- 
buje koniecznie pieniędzy. Serdeczne pozdrowię***,

4667
Rzadkowska Zygmuatowa donosi mężowi i bgsfca w G-

dessie, że wiadomość w gazecie przeczytała. Pieniąsfee ode­
braliśmy raz, 460 koron. Ogłoszeaie Dyzia posłaismt Laa- 
dauowi. Proszę, żeby mąż napisał. Dzieci zdrowe, Stfeś uczy 
się dobrze. W Proszowicach wszscy zdrowi. Prosaę, aiech 
się Zygmunt dowie o Helenę Sorniew w Nowogrodzie W o ­
łyńskim.

Tomczyńska Teodoeya ze Szreniawy prosi Bu^pwaewi- 
czów z cukrowni Światopełk o wiadosaość od nich pnee 
pisma, gdyż jest niespokojna. Przed dwosia mifBEąeami 
wróciłam z Dobrzelina, zastałam wszystko pomvśtai8.

6668

P. Karol Świacki, Bielica p. Sienno, gub. Mo&fewrtika,
zechce donieść o synach P. Ludwika W ódka z Waaafcswy, 
Ojciec zdrów na wsi, Cieślin p. Hohensałza. 
proszą przez „Głos Narodu” dla Wacława Aaczyca w Kra­
kowie. ^  66*6

v
Sztarkowie z Ostrowca zawiadamiają Zakr%ew&aA 

w Odesęie, że są zdrowi, dzieci uczą się; prcczą %ą *M*ą 
drogą o wiadomość, gdzie Ludeczka, Lucyan i BofiylMtow- 
ska.

Natalii z Przeździeekich Strawińskiej poszukje atostra 
zamieszkała w Zagłębiu Dąbrowskim kopalnia Kaibriwe; 
zawiadamia jednocześnie, że matka w Wilnie umila — i 
o wiadomości tą  samar drogą. 6664

Bronisława Miłkowska, prosi Szatańskiego Zygmunta 
w Moskwie, Twerski Bulwar, Diegtiamy zaułek 4, o wia­
domości o Stefanie Miłkowekim, zamieszkałym na Twers- 
kim Bulwarze w domu Romanowa. 6691

Walentyna Modzelewska, wysłała wiele listów do Ku­
no Wskiej, ale nie otrzymała żadnej wiadomości Go robi 
i gdzie jest Marcin? Czy Wiesław służy przy wojsku? —
Wszyscy są zdrowi. 6690

Sawa Władysława poszukuje córkę Eugenię Chał«i- 
ską z rodziną, zawiadamiając ich że nie «miemła asdfsca 
swego pobytu i materyałnyeh Warunków. W domu < 
są wszyscy. Wiadomość tą samą “drogą.

Antonina Uziembło, Zakopane, zawiadamia dra Ada­
ma Uziembło w Smoleńsku i Ludwików Niepokoje^rdaA 
w Dukszty kowieńsk. gub., że jest zdrowa i mieszka dalaj 
w Zakopanem. Włodkowie, Adaś, Stach, zdrowi.

Stanisław, Lueyan, Natalia Miłodrowscy wszyscy z dzie­
ćmi, z Warszawy, Elektoralna 11, Sto-Jańska 5, proszą o 

powiadomienie Adama Miłodrowskiego, profesora polite
chniki w Rydze, lub Moskwie, uL Tychwińska, fabryka Le- 
sza u p. Wojtkiewicza, i pannę Zofię Chotyńską, zamie­
szkałą w Petersburgu, Czarna Reczka ul. Sardoboiska 37, 
że wszyscy zdrowi są — proszą o wiadomość tą samą dro­
gą o braciach Adamie, Wacławie, Stefanie Miłodrowskich, 
Natalia Miłodrowska prosi swego męża Stefana Miłodrow­
skiego, żeby już. pieniędzy nie przysyłał — pierwszy prze­
kaz na pieniądze otrzymała. 668u

Ludwik Walicki z Warszawy, Wspólna 37—16, prtgL 
doktora Józefa Kuleszę —■* zamieszkałego w W iaźs» —: 
Duchowski Płac. dom Piatakowych, aby zasięgnął wiado­
mości u Mikołaja Kowalewskiego zamieszkałego w staj. 
Malewicze, gub. Mohylewskiej, st. kol. Złobin — o mlodycfc 
Walickich, Zdzisławie i Tadesuzu.

Marya i Adolf Zalewscy z dziećmi z Rswry — są zdro­
wi, proszą znajomych o wiadomość gdzie się znajduj* idŁ 
syn, st. medycyny, który był członkiem Czerwooog* 
Krzyża. 6549

Jakób Haberko zawiadamia Dra Stefana Leimana koło 
Pułtuska, Ojciec żony zdrów. Mania wyszła za mąż. Ta­
dzio w niewoli rosyjskiej od 9 czerwca, gdzie, nie wiemy. 
Włodzio na froncie. Szukaliśmy Was przez „Głos Narodu”. 
Napiszcie list. 6664

Juliusz Lisiecki, inżynier z Falenicy, zawiadamia swego 
brata Tadeusza w Moskwie, Wierchnije Riady 287, że z ro­
dzicami zdrów jest — dobrze mu się powodzi Wiadomość 
przez krakowski „Głos Narodu” i konsulat od Jurka o-
trzymał — prosi znowu o wiadomości tą samą drogą.

6688

Zajączkowscy zawiadamiają Tadeusza Krzyżanowskie­
go na Rygo-Orlowskiej kolei w Witebsku. Wszyscy zdrowi, 
ojciec jeden trochę słaby, nie leży. Jesteśmy wszyscy w  cu­
krowni w Śreniawie. Daj znać reszcie rodzinie tam będą­
cej. Rzeczy po Władku w Czerniowcach u Naczelnika ełm 
ży pożarnej miejskiej pana Micińskiego, niech Władkowie 
odbiorą. Ucałowania wszystkim. Tęsknimy za Wami. Ale­
ksander. 666®

Halpert Henrieia, zawiadamia brata Ludwika Halpert 
i jeg żonę w Petersburgu, że są z ciocią u Lasockiej — 
zdrowe, oczekują dobrych wieści tą samą drogą. 6687

Jan i Pelagia Glińscy, Warszawa, Smolna 19, zapy­
tują, czy może kto coś wie o ich synie Wacławie Gliń­
skim — proszą o udzielenie wiadomości. 6686

Hakmanowie, Rudnik nad Sanem, magazyn amunicji, 
są zdrowi, również dzieci i Jerzy Wiedeń, Lorber Praga, 
EJaudi zdrowy w polu, Tirnu Lwowie, proszą o wiadomość 
tą samą drogą 0 powodzeniu rodziny Seleskich i Hakma- 
nów. „Dziennik Kijowski” o przedrukowanie, i przysłanie 
odnośnego numeru do adwokata Seleskiego, Czerniowce, 
ulica główna 16. 6663

^^S & w ińska, Warszawa, Tamka 
n ? r  ̂  Jadwigę Boguszową w gub.

19, zawiadamia 
Wołyńskiej, 8t.

— wieś Komarówka, że są zdrowi, proszą 
»ei o zdrowiu i powodzeniu, tą samą drgą.

6639
eń .a ^trzeszewska, Warszawa, Krucza 4, prosi do- 

0 budowniczego Piotra Ignacego
^ b . który bawił ostatnio na kuracyi w Lipie-

'j-^^kowska, a przedtem był w Charkowie i Ber- 
usiinie 0 wiadomości o nim — bo od dzie- 
B̂ e daje znaku życia o sobie. Moźeby coś 

ko le^  Przychocki w Moskwie, Moskiewsko-

Jadwidze Jakubowskiej, zamieszkałej w Rosyi, gubernii 
Kostromskiej w miejscowości Stara Wiczuga, Stefania Bie­
licka donosi, że matka i bracia zdrowi, pieniądze mają. Wia­
domości o niej przez gazety otrzymali i o węcej proszę. 6662

Zofia Kowalczuk z Kazimierzy "Wielkiej, zawiadamia 
Ojca Józefa, że pieniądze odebrała, zdrowi są wszyscy i pro­
si o wiadomość tą samą drogą. 6661

zaw iadow ca? 6640

zaw ?**a^°W8ka> Warszawa, Nowo-Aleksandryj- 
6we£° Lrata Władysława w Moskwie, 

3 *  że sa (ewakuowany z bankiem Pań-
% Melk*W8Ẑ SĈ r a<̂ row^ Kamila umarła 17 listopada, 

łat fi!LWy(̂ a<ki — proszę o pieniądze. Przesyłkę
zy razy. Donieś o wszystkiem przez „Głos

6641
^a^ 3kay Warszawa, Aleja Róż 16, zawia- 

.. n synów a i T ------^  V „^  ha \S j^D?w Adolfa z rodziną i Kazimierza w Łu- 
Gdjrje T̂;^.nVlł ojciec zdrów jest  ____  d— matka cier-

B kłaog , ^ k a c i e. czy jesteście zdrowi — czy poseso- 
** ^  f'^skniin 1 a(̂ res Witoldowej? Jej dzieci są zdro- 

^dnife^*2a ,^ arQ1 Wszystkimi. Rodzina Marci jest 
 010 n*edługo tą samą drogą. '  6642

hsilnig p eterfcburg, Fontanka 144: Wszyscy zdrowi. 
11 ®̂OWskiego "o pieniądze. Żadnego pełnomo-

Paulina Kamińska zawiadamia uięża Kazimierza Ka- 
mińskiego, żem pieniądze odebrała za które dziękuję, który 
wyjechał przed wojną z firmy Fiener Gamer z Sosnowca na 
montaż do Rosyi. Jestem zdrowa wraz z synem Zenonem, 
tylko proszę o dalszą pamięć. Inne pisma proszę o prze­
druk. 6660

Stanisława Białobłocka, Warszawa, Królewska 3, za­
wiadamia Edmunda Białobłockiego w Odessie, plac wy­
ścigowy — że są wszyscy zdrowi. Sprzedaj korne i wracaj.
Sama nie mogę wyjechać. 6485

Stanisława Białobłocka, Warszawa, Królewska 3, za­
wiadamia swego męża Edmunda Białobłockiego, Plac Wy­
ścigowy w Petersburgu, że są wszyscy zdrowi. Sprzedaj 
konie. wróć. Nie mogę sama wyjechać. 6684

Kazimierz Skrzetuski, obrońca »pr„ Warszawa, Długa 
nr. 8, prosi pp. Jurof, Małe Jerczyki, koło Skwiry, gub. Ki­
jowskiej, o wiadomości tą drogą o jego synie Józefie, in ­
żynierze z Sosnowiec, jego żonie Maryi ze Skrzetuskich i

Edward Murczkiewicz, pracownik firmy Fitzner H 
per zawiadamia siostrę Pirzyłęcką i Halamów w Pobawi© 
na Ostrowsku, dom Kamina — Augusta Halamę w Łuuiń**, 
Jarosława Przyłęckiego i Wacława Oszezępałę w Witebską, 
że ojciec, matka, Seweryn i Czesław są zdrowi, lecz znajdują 
się w przykrych materyałnyeh warunkach. Proszą o pQB&©c. 
Gluzińscy w Grodźcu zdrowi wszyscy. Tadek w Cbyrowie. 
Walercia, Henia, Staao i Halina zdrowe, lecz potraebnaą 
bezpośrednio od ojca pieniężnej pomocy WIR

Józefa Łukaszewska z Ostrowca odpowiada mężewi* 
Bronisławowi Łukaszewskiemu droga Jekateryńska stacya 
Popasnaja, i i  wszyscy zdrowi. Pieniądze otrzymałam 7% Ł  
Kazik się uczy. Wuj zamieszkuje w Homlu ul. Elektry©**, 
nr. 6. gub. Mohilowska. Od listopada nic nie pisze. O JÓtosk 
nie mamy żadnych wiadomości 6T44.

Helena Kołasińska, Moskwa, Wałkowskij pereułok ar. 
9. Daj znać o sobie, przyślij pieniędzy gdy możesz. Adres: 
Antonina Kołasińska Mószczany pocz. Bobrówka koło Jaro­
sławia, Galicya.  *_________ 6T1R

córeczce Hanusi. 6672

S tróżew ska-Z iem ska , Warszawa, Bracka 16, zapytują ro­
dzinę Ewert w Moskwie, Arbat róg Durnakówskawo, Tru- 
bniczewskawo Piereułka, o jej zdrowie i czy mają wiado­
mości o Eugeniuszu Łączkowskim.. 6671

Nagroda. Uprasza się każdego, ktoby cokolwiek wie­
dział lub słyszał o zaginionym od jesieni 1914 r. kadecie 
Hans Pollatschek z Aussig a E. (Czechy) raczy zgłosić u 
Radcy Cesarskiego H. Pollatschek w Aussig w Czechach 
(Austrya). Za autentyczne wiadomości wynagrodzenie. U- 
prasza się wszystkię dzienniki polskie i rosyjskie o powtó­
rzenie nineiszego ogłoszenia. 6659

Karolina Wentzl prosi Komitet polski w Moskwie o 
zawiadomienie Karolów Homolacsów w Domu polskim 
w Moskwie, że córka i siostry, cała rodzina zdrowa, pisują 
ciągle, proszą o adres, wiadomości, tą drogą. 6703

■ 8zJby . Wierzycielka grozi, żąda 330i Ko-
^zy. p’ .arnki, nadzór konieczne wydatki, nie mam

-  kuzyila> kolegę. Przeszukaj wiadomo-
kyl0 ą J®.asz poBadę? Gdzie Leon? Waszych wiado- 
k z  ^  przez ogłoszenie, do Ste-

^ hoh n. Serdeczne życzenia, pozdro- 
^zystkich od wszystkich.

Marya Patrynowa z Lipnik, powiat Mościska, zawiada­
mia Józefa Balickiego w Grzymałowie, że Wanda jest u 
nas. Proszę poszukwać syna naszego, Stanisława, kadeta 
89. p. p. V. komp„ który zaginął 5/VI 1916 w bitwie nad 
Styrem. Ma być w niewoli w Rosyi. Proszę również każdego, 
ktoby o nim cokolwiek wiedział, donieść łaskawie tą sa­
mą drogą za zwrotem kosztów. 6702

Włodzimierz Baley, Mikulińce, powiat Tarnopol, Gali­
cya wschodnia. Na listy wysłane do Was nie otrzymałem 
dotychezas żadnej odpowiedzi Mam o Was wiadomości 
przez siostry Jezierskiego. Ze Stachem koresponduję, Ste­
fek uczy się we Lwowie. 6700

S tróżew ska-Z iem ska , Warszawa, Bracka 16, proszą A. 
G. Piotrow w Petersburgu, Gościnny Dwór 120, o wiado­
mość, jak jest jego i całej rodziny zdrowie?_________ 6679

Rogowscy ze Starachowic ślą Tełakowskim pozdrowi*, 
nia Maciejowskim Reknerom, Maryi Rojawskiej .W Warsz*- 
wie i Lublinie wszyscy zdrowi, posady mamy. Rodzice ba­
wili latem u nas. 970$

Poszukuję Maryana Wolaka ze Sandomierza przy I 
Zaamurskim pułku kolei żelaznych 4 rota (St. Chajts# 
Emilia Wolakówna w Sandomierzu nr. 1. 67fit

Antoni Wójcicki z Otwocka, prosi Stanisława Kraus 
w Kijowie, Nabiereżnaja Nłkolskaja 17, o wiadomość, gdzie 
się znajdują Klimkiewicze i Kmitowie. Tutaj są wszyscy 
zdrowi — proszą o wiadomość tą drogą o zdrowiu wszyst­
kich. 6669

Stareńscy ze Starachowic donoszą. Jerzemu Stareńsłd#- 
mu w Piotrcgradzie, że wszyscy są zdrowi i na posadach. 
Rogowscy w Starachowicach, Władkowie w Łagiewnikach. 
Ślemy pozdrowienia.

Janina Bormanówna, Warszawa, Krakowskie Przed­
mieście 3, Waga usilnie Kaczyńskiego w Orenburgu, który 
dę zajmuje jeńcami — o odszukanie jeńca cywilnego Lu­
dwika Czerńaka i zawiadomienie go, te jestem zdrowa.— 
Proszę o odpowiedź. ______ 6668

Stanisława Domaradzkiego w Moskwie, Niżniaja Ma­
słowska 1, Butyrki, zawiadamia Feliks Landyn, Warsza­
wa, Kopernika 7, że zwiedził jego majątek, gdzie zastał 
wszystko w zupełnym porządku. Wszyscy są zdrowi, - 
straty materyalne są bardzo małe. Oczekuje wiadomości 
i natychmiastowej odpowiedzi 6667

Czesław owa Bcwbor-MuŚnicka w Żytomierzu, Józef#w* 
Dowbor-Muśnicka w Doroneżu Boiszaja Sadowaja 23, jwr*. 
szą o wiadomość o bracie Konstantym Adamowskim i wu­
jach Adamów ska i Herniczkowa Br on o wice, poczta Puławy. 
Gazety rosyjskie proęjmy przedrukować. €70$

Walentyna Mojkowska z Sosnowca zawiadamia męża 
swojego Doktora Ignacego Mojkowskiego zamieszkałego aa 
Syberyi Zachodniej w mieście Omsku ulica Seminaryjałs* 
nr. 44, że w domu wszyscy zdrowi, mieszka w tym samym 
domu na piętrze, pieniądze odebrała przez pocztę c i ^ f  
razy i prosi o wiadomości. Ignaś dobrze wygląda i dobrse^eą 
uczy, jest w siódmej klasie. Uprasza się inne gazety o p«*- 
druk.

Stanisława Grzelak z Warszawy, zawiadamia Wincen­
tego Grzelak, 7i. piech. zapas, batalion, 4 Rota, że są 
wszyscy zdrowi -— na miejscu. Prośmy Polski Komitet^o 
odpowiedź tą samą drogą. 5527

Ignacego Grabowskiego, literata w Kijowie, redakeya 
„Dziennika Kijowskiego” zawiadamia siostra Stefania z War­
szawy, te rodzina zdrowa. Serdeczne pozdrowienia i prośba 
o wiadomości 4338

Jerzowie Rudzcy z Dłużniewic gub. Radomska, proMą 
biuro ogłoszeń kolejowych w Petersburgu Radominskieg©, 
o powiadomienie Janostwa Więckowskich, że są zdrowi w iat 
z dziećmi. W Solcu wszystko po dawnemu. Mieczysław Wię­
ckowski nie żyje, Olesia u ojca w Radoszynie. Dr LubodsŁa- 
cki nie żyje. Doktorowa z córkami mają stancyę w Piotr­
kowie. Prosimy o wiadomości o Was, Kisielewskich, Zale­
skich, tą samą drogą.

Praskonja Pankratow, Warszawa, Żelazna 84 ffftai 
Kierońskiego, sekretarza Uniwersytetu w  Rostowie o lw i* ' 
czne nadesłanie pieniędzy*
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Dla rozszerzenia akcyi na wszystkie pisma polski^ wychodzące w Rosyi, poza is niejącemi 
komitetami krajowym Towarzystwem Czerwonego Krzyża, weszliśmy w kontakt z Polskim 
Oddziałem Czerwonego Krzyża przy Komitecie rosyjskim w Sztocfchoimie, który rozpocznie 
akcyę także przez inne dzienniki i diogą dyplomatyczną, starać się będzie, aby każda 
wiadomość dotrzeć mogła do rak adresatów. Rozszerzenie tej akcyi, zapewnia zupełnie cel, 
‘wymaga jednak znacznych nakładów kosztu, dlatego jesteśmy zmuszeni z dniem 25. sierpnia

nieznacznie podnieść cerię ogłoszeń a mianowicie:

Sfefanowa Dembińska, Borkowice, gńb. Radomska, do- 
nosi^Jadwidze Tyszkiewicza wej7 Piotrogiód, Basków Pereu- 
!ok 12, że jest z rędziną na wsi, wszyscy zdrowi. Stefanek 
w Warszawie w szkołach, Karolowie usięb ie zdrowi, Helcia 
z dziećmi w Spnszy, miałam wiadomości o niej w e września, 
wraca na zimę Grodno. Henrykowa w Przysusze z matką. 
Proszę wiadomości tą samą drogą. 6393

Julian Cywiński Kr. Polskie, zapytuje, czy Paweł Pro­
kopowicz i żona jego są w Kijowie i' czy są zdrowi. 6394

Proszę brata Maryana, który w kwietniu 1914 r. wyje­
chał na posadę w gub. Mińskiej o wiadomości o sobie. Ja 
zdrów, Dozik zginął na^ojn ie. Służę jako porucznik przy 
trenie. Wiadomości posłać proszę do mojej żony Heleny, 
Lwów, Nowy Świat 5. — Gazety polskie i rosyjskie proszę 
o przedruk. — Gustaw Krotkę. 6357

Mających stosunki z Jagielnicą w Galicy i powiat Czort- 
ków, uprasza się o wiadomości o Fryderyce Mokrzyckiej 
72 letniej starusz.ee, zamieszkałej przed wojną na poczcie. 
W danym razie uprasza się o udzielenie jej pomocy pienię­
żnej. Wszelkie koszta zwróci się wraz z odsetkami i to 
kilkakrotnie. Mokrzycki, Opawa $zląsk. 6348

Ignacy Figiel z Miechowa, ziemi kieleckiej, prosi o wia­
domość o Władysławie Figlu, inżynierze komunikacyi, któ­
ry ostatnio znajdowali się na Ekaterynińsko-Poleskiej żel. 
drodze. P ro sz ę  Kolegów, znajomych i Zarząd tej kolei o 
wiadomość. Roman zmarł w tym roku. Piotruś w przeszłym. 
Mama i Wicek Piotrusiów przy Ludwice. Młodsi u Kwiecie- 
niów. Gdzie Frauuś? My zdrowi! 6278

Emilia Noss, Juliuszostwo Orłowiczowie i Zygmuntostwo 
Gronziewiczowie dziękują z wdzięcznością Maryi Gronzie- 
wiczowej i Stąnisławostwu Bodnarom w Czortkowie, gub. 
tarnopolskiej za pierwszą wiadomość, wyczytaną w .,Głosie 
Narodu:t. Prosimy bardzo o dalsze, możliwie obszerne wie­
ści. Gdzie i z kim mieszka mama? Czy macie środki do ży­
cia? Wszyscy' jesteśmy zdrowi. Julek i Zygmunt na posa­
dach. 6483

Wanda Lipowska z Kielc, ul. Bazarowa nr 9, zawiada­
mia synów swoich Jerzego i Jana, mieszkających w Moskwie-. 
Jestem zdrcrvya, materyahjie sobie radzę, innego zmartwie­
nia nie mam, prócz tęsknoty za Wami. Donieście mi o ojcu 
& Rajmundach. Podniesińscy i cała rodzina zdrowi. 6478

Władysław Kępiński prosi Stanisława Kłokockiego w 
Petersbnrgu, Karawannaja 14, i innych znajomych o wiado­
mość co do miejsca pobytu matki swej Maryi i brata Ludwi­
ka. Jak się im powodzi, czy zdrowi? Myśmy wszyscy zdrowi, 
lecz bardzo o iosy ich nie sopkojni. 6476

Władysław Kępińskimi osi p. Romana Kotowicza wMa- 
ryanówce, koło Kamieńca, o wiadomość, czy w Husiatynie 
gospodaruje i czy gospodarstwo w całości? 6475

Marya Gromauowa donosi Pani Maryi Russano.wskiej 
w Hrysżowcach, gub. Podolska, poczta Jarosz enka, źe o- 
trzymała list Jej z 17 czerwca. Jesteśmy oboje zdrowi, cier­
pliwie czekamy końen i chwili zobaczenia. Mamusi, proszę 
być o nas..spokojną. . Adreg nasz ma zawsze Marysia, Kra­
ków, Gontvnv 2.' Ra o f ki Mtirnuśi i ••bijcn.y z całego serca;

6468
Brata Wita Chv/astcwsk:ęgo w Lipowej. Ro«zc.ży gu­

berni Charkowskiej. za.\ imia.aiam, że żyjemy zdrowi we 
Lwowie z Jrcnką, Hanką i półroczną.. Wandą.. Matka, .Jan? 
kowie, Józkowie w Chrzanowie. Kazio w Libiążu, Stach w 
wojsku. — Rodzina Irki zdrowa we ̂ Lwowie, Oleś w Wie­
liczce. Mieczysław. 6465

Kazimiera z Potworowskich Garopichowa, Lwów Wro­
nowskich! 1 , prosi Antoniego Garopicha, właściciela Zagórza 
koło Załoziec o doni^ienie tą sapią drogą gdzie przebywa.

6557
Jeritz z Wielunia, zawiadamia Michalskiego, Charków 

Kłaczkowska 47—2.Wszyscy zdrowi. Michał pracuje także 
w Archiwum hipoteczneiu. Jasińska umarła w kwietniu. Ma- 
ryan mieszka w Czarnożyłach. 6559

Marya Rodziewiczowa z Warszawy, prosi mecenasa 0- 
dlanickiego-Doczobutta wt Moskwie o zawiadomienie Kazi­
mierz osi w a Odlaniekieh-Doczabuttów w Brańsku, • Orłow­

skiej gub., że w rodzinie Antoszewskich wszyscy zdrowri. 
Niespokojni o Zygmunta i Romana. Cezary pisze. Prosi o 
wiadomość tą samą drogą. 6555

Marya Rodziwiezowa, prosi* o zawiadomienie inżyniera 
Józefa Dembowskiego w Oinsku Nadzicżdińska 75, że w ro­
dzinie wszyscy zdrowi, proszą o wiadomość tą samą drogą.

6556

Katarzyna Kot l matka, Olszanica,, gm. Bockowice, gub. 
Radomska, donoszą Mikołajowi Kotowi, że wiadomość ode­
brała, — żyją — ojciec umarł. Proszę o wiadomość tą samą 
drogą. , 6574

Anna Antyporowicz, zamieszkała w Grodźcu, powiatu 
Będzińskiego, Piotrkowskiej gubernii, poszukuje męża Jaku­
ba Antyporowicza, rewirowego z Kalisza. Donosi, że ojciec 
umarł; sama z dziećmi zdrowa; prosi przysłać pieniędzy.

6540
Marya i Jadwiga Grąbczewskie, zapytują Zygmuntów 

Górskich w Twerze, czy możliwa straszna wiadomość o 
śmierci Janka? Zwróćcie się do Tadeusza GrzywMskiego, 
Moskwa Tnibnikowskaja 4-22, zaopiekujcie się dziećmi, o ci­
po wiedźcie prędko taż drogą. 6461

Marya- i Jadwiga Grąbczewskie, zapytują Tadeusza 
Grzy wióskiego, Moskwa Tnibnikowskaja 4-22 czy Dr Grzy- 
wiński żyje? gdzie dzieci, kto się niemi opiekuje? oczeku­
jemy niecierpliwie odpowiedzi tą samą drogą. 6462

Katarzyna Pietrasikowa z D r z e w i n y ^  dzięk®- ^

Stanisławowi za wiadomość; donosi, żo dzieci, ona a1
zdrowi, wszystko dobrze.

OtwockWal ery a Floryańezyk, Lasek, gmina Otwo ■ - 
damia. Andrzeja, kolej Aleksandrowska, inżyn1 
że wszyscy zdrowi. Antoni Żołądek umarł. Żjona 0 $
ojciec, matka, rodzeństwo — wszyscy zdrowi. ____________ ____ _______ __ - ——— ET

Michał Guzewicz, Łaskarzew, powiat GarWO 
damia syna Antoniego i zięcia Franciszka Bia . 
Smoleńsku kanoe] ary i kat. tow. dobroczynności, ' 
że są wszyscy zdrowi — rodzice Kwiatkowski®^ ^  
ckiego także. Gdzie przebywa Aątoni Cegłowa ■
resińskiego? niech zawiadomi o sobie, żona nfil*
ma restauracyę w Łaskarzewie, w Sobolowie zwi 3

Baranieccy, Kobylany, Krosno proszą o wiadomość o 
księdzu Tadeuszu Rogoszewskim z Postytówki powiat Hu- 
sialyn. Tu wszyscy zdrowi. Proszą o wiadomość tą samą 
drogą. 6576

Ks. Leon Kruszyna, Kobylany, Krosno, prosi o wiado­
mości o Zdzisławie i Bolesławie Kuzianach zamieszkałych 
w Szlachcincach koło Tarnopola. Wiadomość tą sabiądro- 
gą. — ?

Baumgartner Józef, Górna Sucha Śląsk, Kopalnia, pro­
si o wiadomość od rodziny w Czerniowcach, Ackergasse 4, 
tą samą drogą. Jest zdrów. Czytelników prosi o zawiado­
mienie. 6577

Pana Witolda Otto inżyniera pracującego w firmie 
„Ditmar” w Moskwie lub Panią Maryę Goldsztajnową prosi 
o_ wiadomości Anka Zakopane willa „Krywań”. Prosi się 
pisma moskiewskie o przedruk tego ogłoszenia. 6551

Komitet polski w Kijowie raczy tą drogą powiadomić 
rodziców Adryana Klimy, zatrudnionego ^  komit. kijów.
0 zdrowiu i powodzeniu tegoż. Od wuja Marcela była osta­
tnia wieść wraz z fotografią. Ciundo zdrów, my także po­
mimo niepokoju i tęsknoty. Ogłaszamy już wtóry raz, oby 
ze skutkiem! Błagamy komitet o wiadomość. 6547

Stanisław Gruśzewski, zawiadamia żonę Paułinę vt] Ko­
łomyi, że zdrów, pozostaje dotąd we Lwowie ul. Zielona 1. 
25. Ignaś uczęszcza do giranazyum, Roman uczy się prywa­
tnie, jest jej lepiej — leczy się dotąd. — Prosimy Mamusię 
bardzo, by się oszczędzała w swnj ciężkiej pracy, dzieęi 
niech liczą się prywatnie. Z wielką tęsknotą pozdrawiamy 
Mamusię i rodzeństwo, ja również pozdrawiam Ks. KJuza
1 Kosińskiego. 6546

Władysław Dowhaó, artylerzysta w Neretein pod Oło­
muńcem pragnie wiadomości od swej żony Anastazyi w Zba­
rażu albo u Tymka Czerniawskiego wójta Łozówki koło 
Podwołoczysk. 6578

Ks. Edward Dąbkowski z Tarnogrodu i brat Romuald 
z Lublina są wielce zaniepokojeni losem ich Matki Joanny, 
Siostry Waleryi i brata Antoniego. — O nich z niecierpli­
wością za pośrednictwem „Głosu Narodu” oczekują odpo­
wiedzi od Stanisława Dąbkowskiego, urzędującego w Za­
rządzie Lubelskiej Gubernialnej Akcyzy w Smoleńsku.

6579

P. Józefa Gutmejer z Piotrkowa prosi Władysława Ko­
złowskiego, urzędnika Warszawskiej Izby Skarbowej lub 
Stanisława Gutmejera, urzędnika kolei Warszawsko-wie- 
deńskiej, 'przebywającego w Rgsyi o wiadomość o córce Ste­
fanii. Uprasza się o łaskawy przedruk niuiejszegó. 6545

Pabjanice. Drzewiecki Bolesław zawiadamia żonę Ja­
dwigę z dziećmi w Mińsku Petropawłowska nr. 42. Ka­
sperski Julian zawiadamia żonę Jadwigę z dziećmi u p. 

I Drozdowskich w cukrowni Denliofówce pocz. Tietiew gub. 
; Kijowska i Aleksander Knorr zaw, matkę i Dra Z. Borkow- 
| skich w Żytomierzu, że wszyscy wyżej wymienieni są zdro- 
i wi i materyałnie zabezpieczeni. Czekamy odpowiedzi tą 
drogą i prosimy abyście się, kto to ogłoszenie przeczyta, 
wzajemnie listami znieśli. 6580

Pana Adwokata Zdanowicza, w Smoleńsku, proszą 
Fargaszęwscy z Gowarczowa, zawiadomić Owiczów, że zdro­
wi budynki całe, Dzięciołowscy z nami, Sokół dyrektorem, 
Jrenka, Władzio u nich, Stasia ma syna, Kocio wi, Annie 
dobrze* Stefan żeni się z Rembowską. 6581

Beacni Fleszar, dyrektor szkoły, Jarosław, Galicya, po­
szukuje syna, Jana, kadeta-aspiranta czterdziestego pułku 
piechoty. Prosi kolegów jego, którzy byli z nim w bitwie 
pod Ołyką czwartego czerwca 1916 o wiadomość. „Gazetę 
Polską” w Moskwie proszę uprzejmie o powtórzenie niniej­
szego ogłoszenia. 6544

Leokadya Domagalska Kielce, Nowo-Warszawska 7, 
uprasza o wiadomość o Władysławie Domagalskim, 21 od­
dział polowej apteki 9 czołowy ewakuacyjny punkt, czy 
żyje i zdrów. My wszyscy zdrowi. Wira na posadzie. Upra­
szamy gazety rosyjskie o przedruk. 6542

Marya Gasińska, Warszawa, Wolska 13, zawiadamia
męża Zygmunta,_ armia czynna, gwardya 9 roty, Wołyńskie­
go pal ku, że jest zdrowa, u rodziców, prosi o jaknnjprędszą' 
wiadomość taż drogą. ' 6563

Janina Bojarska zawiadamia Jerzego Bojarskiego z 
Radomia, urzędnika Towarzystwa Wzajei udgo kredytu w 
Łucku, gdziekolwiek się znajduje, że mieszka w Radomiu, 
jest zdrowa i Rodzimi rów nież. Ciotka Malewska i w uj Gór­
ski umarli. Czekamy wiadomości tą samą drogą. Wszys!kie 
pism* ■ kkin prosimy * } o wtórzenie. 6464

Habrowski Walery, wójt z Potok a :gub» kieleckiej prze­
bywający w Rosyi. Zapytują się o jego zdrowie zona i dzio- 
ci, w domu są wszyscy .-zdrowi,- gospodarstwo dotąd w po­
rządku. Prosimy wszystkich- znajomych zamieszkałych w 
Rosyi o doniesienie kemu jóst wiadomem o życiu, zdrowiu 
i adres Habrowskiego Walerego. Prosimy Redakcyę ...Głosu 
Narodu” o powtórzenie niniejszego we wszystkich pismach 

; rosyjskich. — Odpowiedź proszę tą samą drogą. 6358

Marya MaśiMUewicz w Krakowie, ul. Bernardyńska, 
W raca się do 'Zarządu kolei Warsz. W. w Moskwie z prośbą 
o  zawiadomienie tą samą diogą, co się dzieje z Maksymilia­
nem Kaczorowskim, inżynieięm dr. żel. W. Wied., który w 
jkpcu 1914 icku wyjechał z Warszawy £ dotąd znaku życią 
& sobie! nie daje 6292

vy; Ktoby wiedział, co się stało z właścicielami Iwanikówki 
óbok Stanisławowa, Graffami, gdyż wieś i dwór jest znisz­
czony inwazyą, raczy o nich mi donieść. Graffówna, Wró- 
błowice p. Swoszowice. 6279

Wanda Filipowska zawiadamia męża swego Janka Fili­
powskiego, który służył w brygadach konduktorskich kolei 
Warszawsko-Wiedemkiej, że. jest zdrowa wraz z córką Pe­
lagią i mieszka razem z rodzicami we wsi CLobendza, po­
wiatu miechowskiego. 6277

Atefesuiitra Andermann, maszynistę drogi Rygo-Urłow- 
i kiej w Witebsku, zawiadamia żona Ewa z matką i córkami, 
że \ szyśtkie zdrowe i wiadomością z gazety • niezmiernie 
ucieszone. Jesteśmy u Janki w Jakubowicach. Napisz przez 
Komitet Polski — Sztockholm. Walingatan 28, i przyślij pie­
niędzy przez Bank Rcichera w Katowicach. 'Ćzy Janek 
jest w Ekaterynosiawni? v 6541

Kuzyna moja Ludwika Jezierska zamieszkała w Kiel­
cach, Niewachlowska 39, poszukuje zaginionych,. którzy 
nie dąją znać o sobie, Wojciech Szwadowski maszynista 
kolei Nadwiślańskiej we wrześniu 1915 r. był w Kowlu gu­
bernia Mohylewska, Maksymilian Idzikowski, maszyni­
sta kolei Herbskiej od maja 1915 nic o nim nie wiadomo, 
aby donieśli rodzinie gdzie się znajdują? '  6582

Walenty Kleszowski donosi synowi Władysławowi, 
Charków, szkoła kolejowra, Rudakowskij piereułok, że on 
matka, brat są zdrowi i dobrze im się powodzi. Wiadomość 
otrzymali we wrześniu. Pisz tą drogą. Pisma w Rosyi u- 
praszam o przedruk. 6583

Marya Kozikowśka zawiadamia zięcia Dzienisiewicza 
Moskwa Troieka 9,, Ostrożenka: Kartę odebrała, zdrowa, 
opiekuje się nią Janina Szawłówska. Prosi zawiadomić Wła­
dzia, odpowiedzieć tą samą drogą. 6584

Józefę Kolską, przebywającą. w gub. F kataryn o sław1 
skiej, Jurjewskij Żawod, Żiłowskjj Rudnik, błaga o wiado­
mości drogą przez pisma i innemi. — Matka. 6585

Karol Nasądąlk, Brzyska koło Jasła zawiadamia' żóaę 
Maryę' Nasadnik w Stanisławowie, Glicya ulica Matejki 14, 
że Stach, Walcia, Szwągrostwo zdrowi. Jesteśmy ó Was 
niespokojni. Pieniądze postaram się przesłać — Stach do 
mnie pisał a do Was? Czy Adaś się uczy? Czy wszyscy je­
steście zdrowi? Całuję Was serdecznie, Karol. 6571

Janina Jagas, zawiadamia męża swego Alfreda, będą-, 
cego w armii rosyjskiej, że mieszka w Gidlach. Wszyscy 
-zdrowi i Stefan się uczy. ' 6570

Ilorodyscy Franciszkowie, Zakopane, dom Oliałubiń- 
j skiogó, zawiadamiają Jana Markiewicza, Jodko Bębnowka 
j Czarny-Ostrów, Podolska gubr, że są zdrowi, zabezpieczeni 
materyalnie, dzieci zdrowe,. chodzą do szkół, wyjechaliśmy 
z miasta, oo dzieciom stały pobyt szkodził. Spędzimy tu zi­
mę. Duninowie w Borysławiu, zdrowi. Ada spędziła czer­
wiec i lipiec z nami w mieszkaniu Mamy. — Może spędzi w 
niem zimę. U nas na wsi nic nie ocalało. Bardzo tęsknimy i 
prosimy o ,wiadomości., Jeżeli kto znajomyNprzeczyta ogłosze­
nie usilnie proszony jest o zawiadomienie P ' Jodko. — Pro­
simy o przedruk w Dzienniku Kijowskim. * 6569

Pani Marya Kurnatowska z synem Antosiem uwiada­
miają męża i ojca T udwika Kurnatowskiego w Piotrogro- 
dzie ulica Pantelejmowska 17, że są zdrowi i że im się dobrze 
wiedzie i proszą na tej samej drodzę o wiadomość o Ry­
szardzie. — Zasyłają pozdrowienia. 6586

Żańcia, Marusia Łosio wna Brzysl^i pocztą loco — do 
Zochny Dunin-Bórkowskiej Rohacze Toporowsk, cukrowa 
fabi-yka, stacya Żaroknice gub. kijpwska. Co porabiasz? 
Gdzie jest Jadzia? Odpowiedzcie „Głos Narodu” Kraków. 
Cały czas byliśmy tu, przeszliśmy dużo. Psyszki zniszczone. 
Uprasza się w s z y s t k i e  dzienniki w Rosyi o przedrukowa­
nie tego ogłoszenia. 6587

Karolina Mazurkiewiczowa, Kraków, Rajska 20, upra­
sza przełożonego klasztoru 00. Dominikanów, o jakąkol­
wiek wiadomość o Józefie Wojciechowskim stac. Rady Pow. 
w Czortkowie. Wygnanka. 6588

Stefanią z Sucharldewiczów Machowska ze Stopnicy, 
zawiadamia męża Stefana, że wraz z dziećmi jest zdrów; 
prosi o przysłanie pieniędzy i o odpowiedź tą drogą. 6589

Ksiądz Słonecki, Stężyca, powiat Garwoliński, prosi 
m  kolejarzy stacyi lwangród o wiadomość tą samą dro- 

gą* przebywa pani Klementyna Szweling. Jej siostrze- 
igeg % Maryfką w Stężycy, 6564

^  ^ 5* ^ ^  lub W u a *  Roważską, zamieszka-
J rzed w<kM  w Warszawie, poszukają ich matka i sio- 

ttra Leontyna Łączyóska, zamieszkana w Matyni, poczta 
Garwolin^

Węglarscy, Kraków, Gołębia 5, proszą o wiadomość 
o Krausach, Podole, Niwra p.-Germakówka. Co sie z niemi 
dzieje. Stasia Fejkówna—- S ta s  i Janek są w domu? Myśmy 
wszyscy zdrowi. Czelramy odpowiedzi tą sapią droga lub 
pocztą.  ̂ 6568

Franciszka Wieczorek, Modliborzyce, zawiadamia męża 
swego Jana, że wraz z dziećmi jest zdrowa. 6572

Mohylew nad Dnieprem. Prosimy Wielebnych Kapła­
nów oraz ludzi współczujących o pómoc moralną i materyal- 
ną szczególnie o ciepłą odzież dla syna naszego Henryka 
Ma^s, legionisty, jeńca w Mohyliewie nad Dnieprem 106 
TOta I robotn. kolejowa. Za pomoc ńioralną Bóg zapłać. 
Koszta zaś z wdzięcznością zwrócimy. Prosimy o wiado­
mość tą drogą. Józefowie MatzOwie, Kraków, Kościuszki 
nr. 45. 6590

Rodzina Płenczykowskich z Lipy zapytuje o rodzinę 
Miłkiewiczów-Żółtków (pułkownik wojska rosyjskiego) i 
Pankiewiczów (urzędnik banku) z Białegostoku — donosząc, 
że sa ■ zdrowi. Robert się ożenił.a Józef pracuje w szpi­
talu. 6591

G. Leszczyńska, Radzewo, donosi swemu mężowi M. 
Leszeczyńskiemu, że jest zdrowa. Jedyny syn Józiu jest w 
drugiej klasie. — Trapi się, że zapomniałeś o rodzinie. Pro- 

fsi o 50 rubli na ubranie dla Syna i o fotografię. Pozdrowie­
nie. Pieniądze przyślij 4). A. Sterlitamak Gyffumsko Kantor 
Awerjanowyeh dla Leszczyńskiego. 6573

Balbina Gardynik, Stary Niśkunów,, gm. Pisków, gub.
Radomska, prosi o wiadomości o swym mężu Antonim. ,

6575przez Hiszpański konsulat albo Wschodni bank,

Ks. Wincenty Podlewski, Dominikanin, Kraków. —- 
Do Juliana Kolskiego oficera 90 pułku jeńca w Razaniu, 
Wiedeńska, dom Kormalina, czyś zdrów, ' czemu nie pi­
szesz do mnie, ja piśzę do Ciebie często o nas, o swe rzeczy 
i  papiery wartościowe i biżuterye bądź spokojny, odaisz 
tąż drogą. 6592

Mieczysław Dobrzański z woźnym Kosek zawiadamiają 
pana Józefa Śmiechowskiego i Mieczysława Hęćka, że nić 
mają ani grosza. Proszą usilnie, żeby panowie wstawili się 
u dyrektora inżyniera Franka za wysyłką zaległych pensy] 

—   6011

— -— ------------------ — 1-     <
Głodkowskiego, Moskwa, Gazeta Polska Pr_° ^  

Warszawa, Wilcza 19, o łaskawą o d p o w i e d ź  tą 
gą. co słychać z Jerzym Jodłowskim t e c h n ik ie m  

skiego okręgu komunikacyjnego.
 ——j        ------ -— Tjj^osk1

Dla Hosera w Troicku, gub. Orenburska, u. ' ^jli ^  
ska, ul. Moskiewska 5: Rodzice, siostra zdrow i ^ pjs^
wsi. Od Was Minzer od kwietnia niema wiadom ggfp
eie tą Samą drogą.

Mary arna Kopka, Jabłonna, zawiadamia jrara#ł0*P 
w armii czynnej, 8 piechotny zapas, bat., 8 roto, Q oflj 
komenda: wszyscy są zdrowi, list otrzymali. Pr0 601®
E Z T E   ________________ ___________

Bolesław Wentkowski w Witebsku 3 Ełags J 
nr. 8 J. Pipień. Wysłałam list do Ciebie, jestesńO^ 0$* 
dzieci uczą się w Kielcach. — Honorata W en^ow s^  ̂̂

Stanisława Wolffa w Ty flisie, służba dochodów ‘
kaulraskich zawiadamia brat Józef, że w rodzi®1® 
zdrowi, w Warszawie, tylko Wiktor przechodził cl^ g7y ^  
robę, na czem i Zosia Ucierpiała. Pozdrawiamy &

 : • p»wł* JlEwa Żebrowska, z W arszaw y, zawiadam ia
lińskiego w armii czynnej, że jest zdrową i zamieś 0 0
dawnym adresem. Prosi o wiadomość, czy zdrów-

Zarzyckich (Czereja, Mohyl. g«*T) zawif^aIMu6̂ 0S  
Kłopotek, że Parczew i kościół całe. Umarł ksiądz ^  0 $  
ski. Księża z rodziny, sąsiedzi i rodzina Jagny _

Czerepińscy z Trzebieszowa proszą o zawiad°^ê o ^  
rek i brata (Połtawa, ul. Mohylewska nr. 17) 
z powodu wojny nic nie ucierpieli. Stanisław i (0*

Proszę o wiadomość o Michale Świniarskim 2 ^
iyku Rochowskich urzędnikach k o le i Nadwiślański^ 
k tó r z y  wyjechali d o  Rosyi, dzieci z S u ch ed n io w a  * 
z Kielc. Wszyscy zdrowi. Proszą pisma ro sy jsk ie  o F 0 *

Markowska Katarzyna, Mokotów, N°wo-Aje^ a 
ska 37, (u Perkowskich) zawiadamia męża Sebasty ^  
kowsldego pracownika kolei Moskiewsko-Kurskiej? 
wa, bardzo potrzebuje pieniędzy. Oczekuje odpbi 1̂ 0H)

 -___________________
Kucyniak Antonina z Warszawy Petersburska.^ 

aia swego męża Michała w czynnej armii, 4® J ' ' $0$damia swego męża Michała w czynnej 
wa, prosi o wiadomość o swym losie tą drogą.

Rzońca Józefa, W a rsz a w a , B ro w arn a  
nów Stanisława, Jana i Piotra -Przybyszew skie? 5 
Czerwony -Krzyż hr. Tyszkiewicza, że wszyscy v 
niądze otrzymała, prosi o więcej.

Marya Świętochowska z  Warszawy z a w i a d a  

Feli];sa Świętochowskiego w Buchedu na C hińs^Jg.& gt#  
są zdrowi, Hela skończyła pensyę, Janek w 5-tej ^  1 ^  
w domu, zdrowa. Lokatorzy nie płacą. Dej wiaćU> 
cia zdrowi.

Kazimiera Lasek, Warszawa, Krucza 47, ^
swego męża Hermana w Orenburgu przy pastoraC_ \*  
wszyscy, listy otrzymuje, dużo odpisuję —• pieD ą 
słane. Interes zmieniony, dzieci zdrowe. Na
czekujemy tą samą drogą.

Radkowscy zawiadamiają G o r c z y e z k ie w ic z ń W .

jewie. Charkowska 44, Pawłowskich i Piotrowską! 
steśmy zdrowi wszyscy, siedzimy na miejstęm^R^ 
nów jak i Stachów wraz z meblami są w mo: 
Podatek płacę.

Helena Szczurkiewicz z Końskich poszukje®1' 
sława. Gdzie Janek, Wegienkowie i Józek 
Jak wam się powodzi? Jesteśmy z córką zdrowe, 
tą drogą. -
  ------------------------------------- i

Bronisława Rac z Rudy-Malenieckiej, ^
poszuI<;uje męża Feliksa, syna Edzia i cóiki 
zdrowi, w domu wszystko dobrze. Prosimy ® ^

Marta Borowska, Warszawa, Mokbtow^kń j 
mia Teodorę Czyżewską w Petersburgu, 
że są zdrowi, tęsknią za najmilszymi, z n a jd ^  _ 
tycznem położeniu, proezą o wiadomości. P®®1, ^
pytuje o swego syna Leona. Całują Was matka 
Zdzisław. ^

Rodzina Graefe, Warszawa, Ziota 46, zawia ^   ̂
:awa Graefe w Kjjowie^tołypiiiska 43, żem iayka^^^  ̂  
a. Mania otrzymała pełnomocnictwo. Okęciki ^

eław 
wa
ma lekcye, Emma — biuro. Zawiadamiam *|lŵ  -@p 
Moskwie, gmach komory^ że W ł a d e k  zdrów jóśt^ 
Gdzie są chłopcy? Pozdrowienia dia Wszystki®^

Antoni i Wanda Łacińscy z Model za^iadarm ^  Q 
ła Babiańskiego w Petersburgu, że są Wszyscy . 
proszą donieść Bronisławowi z żoną. O Antosi 
mamy żadnych wiadomości.

Henryk Lisicki, Warszawa, Piękna 66A, 
ojca Karola Lisickiego, urzędnika na st. 
wciska, o adres jego i wiadomości o sotóe ^  ? • e i  A
krakowsldej gazety „Głos Narodu”. My, . 3^ ,  ^
jesteśmy zdrowi. Stefan jest w Borysławiu, z 
się i powodzi mu się dobrze.

donosiRodzina Michalskich z Warszawy 
w Moskwie, Sokołnicka Szosa 31, że są ^ r0. _ poW 
mają. Martwimy się o Kazika, życzymy pobie F  2
Musia jest zdrowa. A Staś? Ściskamy '  a

x A i



etyn austro-węgierski.
Wiedeń^ dn. 23. października 

fti^O-wmie donoszą, dnia 22 października 1916.

Wschodni teren:
«< Erón* wojsk jenerała kawalćry? areyksięela Karola : 
J* J&anfey węgłerskaniimrńskiej trwają idSzmaiejszone 

walki: w kilku miejscach odrzucono wojaka r»r■hańsfcfe.
i* Fecnt wojsk jenerała pobiega marszałka księcia 
/^ M d a  bawarskiego: Nad górną Strypą skuteczne 

^  na przedpolach. Wojska niemieckie wzięły sztur- 
^ llr rosyjskie pozycye na zachodnim brzegu Narajów- 

* °drzuc!ły nieprzyjaciela poza rzekę. Tylko mały ka- 
terenu znajduje się jeszcze w posiadaniu nieprzy 

W jeńcach sprowadzona & oficerów, 745 żołnie -

W ioski teren. 
r * ^ * * e ń  nrfnął spokojnie. Na południe od jezłora To- 
**** zestala powłoka, jak się zdaje przez wicher zsrwa- 

włoskiego balonu na uwięzi, tam zapędzona i za-

Pofadaiowo-wtc&ednf teren:
® c. i k. wojsk nie było żadnych wydarzeń.

stefo sztabu generalnego von Heefar, m. p. p.

T.. V V.<* V

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 23. października, 

^reiiśa, główna kwafera ogłasza <t 22. paźdz. 1916:

Zachodni teren* 
wojsk następcy tronu księcia Rhprechta ba- 
Bitwa nad Somme trwa zacięcie dalej. Ohn- 

ł /J * 11® najintenzywniejsze rozwinięcie środków arty- 
Nadawało jej także wczoraj, szczególnie na brzegu 

charakter ognia huraganowego. W  kierunku 
i tylnego terytoryum wykonali Anglicy ataki, 

fvT® gęgając od Ancre aż do Courcelette z obu stron 
^^•^oeourt przeadeoiły się w wielokrotnie powtarza- 

^Nkrmy. Przy odpowiedniej liczbie ofiar wobec bez- 
jjJj^oegO  użycia materyału ludzkiego udało się nie- 
f^TReeelowj w kierunku Gtandcourt—Pys zyskać na 

Koło Guedeucourt odparto nieprzyjaciela. GwaŁ 
walki koło Sailly stoczyli Francuzi bez korzyści, 

b o d n ie  od Somme oddało nom przecrwuclerzenłe

przez przeprowadzenie reformy sil ?.broin 
podstawy do tych czynów, na które 
wojny może spojrzeć ze słuszną dumą.

„Wiener Ztg.“ pi^ze: Poświęcenie, z T -  > rezy­
dent ministrów oddawał się wielkim m ikim om  swego 
rządu, czystość jego celów, jego rycerskie uprzejme u- 
sposobienie, wrodzona serdeczność zjednywały mu tylko 
przyjaciół i  osłaniały go n a  tym, na ataki namiętności 
politycznych tak  wystawionym postemnku przed wszel­
ką. nienawiścią osobistą. Zgon ht. Sinergkha-je&fc ciężką, 
stratą dła Austryi, zwłaszcza w czasie, kiedy jego oso­
biste znaczenie, Jego doświadczenia, jego niezwykła 
pracowitość, ta k  bardzo się przydały. Jłr. Stuergkh 
w swrojem działaniu parlamentamem i polityGznem kie­
rował się zawsze etycznemi zasadami, był zawsze czło­
wiekiem honoru, na którego jego nazwisko i zaszczy­
tna  historya jego domu nakładały moralne zobowiąza­
nia. Podczas swojej prezydentury niestrudzenie starał 
się o wewnętrzny pokój i porozumienie między naro­
dowościami i miał na tem  polu piękne sukcesy. .Od po­
czątku wojny był hr. Stuergkh czynny, b y  sprostać no­
wym nieby wałym zadaniom. Jego patryc ty zm i wiara 
w wielką przyszłość ojczyzny-pozostaną po nim jako 
cenny testament.

„ F r e m d e n b l a t t “ pisze: Nic nie byłoby nieio- 
zumniejszem jak upatrywać jakiś związek między tą  
zbrodnią szaleńca a  polityką. Z polityką ten potępienia 
godny zamach ni© ma nic do czynienia, i nie zdoła też 

^wywrzeć żadnych skutków politycznych. Jednomyślnie
ludność monarchii potępia ten zamach i jednomyśl­

nie opłakuje tragiczny zgon prezydenta ministrów, któ­
rego nazwisko związane będzie na zawsze z historyą 
tych wielkich czasów i którego pamięć zawsze pozosta­
nie w czci. Nie b y ła  mu przeznaćzonem wziąć udziału 
w świetnem zwycięstwie swojej nade wszystko ukocha-- 
nej ojczyzny, zwycięstwie, którego rękojmią są dia nas 
niezrównane bohaterskie czyny naszej siły zbrojnej.

„Z e i tu pisze, że zamach na hr. Stuergkha jest 
li tylko kryminalnem a  nie politycznem zdarzeniem, cho­
ciaż sprawcą jest „exdłłado polityczny“. Poza mordercą 
nie‘stoi ani żadna partya, ani program, ani żadna opi­
nia ezyto publiczna czy ta jn a  „N. Fr. P r e s s  e“ pisze, 
że w  osobie hr. S t u e r g k h  a nie było nie coby mogło 
podniecić polityczne namiętności przeciw niemu. So­
cjalistyczni robotnicy Austryi podczas wojny spełniła 
swój obowiązek tak  samo bez zastrzeżeń jak  Gbywatele 
innych przekonań politycznych, zarówno w rowie strze­
leckim jak i  w warsztatach w  kraju. Dekadencki sekre­
tarz partyi socjalistycznej, k tó ry  strzela nie do nieprzy­
jaciela, lecz do prezydenta ministrów, nie m a nie wspól­
nego z partyą.

Organ soeyaln o-demokratycznej partyi

r
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a jo g k T A f c . 
obok oku a. r>?w

f
**$&ć niedawno utraconych okopów między Risches

jA ^ aison ette. Zabraliśmy tu Francuzom 3
żołnie

oficerów,
ierzy, oraz pięć karabinów maszynowych, 

^ ^ c i a c h  lasów na północ od Chautnps od wczoraj 
ponowoa walka, 

n  wojsk niemieckiego następcy tronu: Nad
^v?a dalej żywy ogień, działowy.

Wschodni terens 
w  wojsk jenerała poln. marsz. ka. Leopolda ba-
^ Przed centrum grupy wojsk jenerała pułko-

Woyrsdsa i na zachód od Łucka w poszczegól 
0<Jcbikach wzmogła się obustronna działalność o- 

p y  ^  ^ aiki przedpolowe na zachód od górnej Stry- 
dla nas korzystny przebieg, 

komendą jenerała piechoty Geroka niemieckie 
a Po miejscowo ograniczonych skutecznych ata- 
^  ostatnich dniach ponownie odrzuciły nieprzyja- 

w jednolitym sitaku między Swistelnikami a 
>jfcą̂ IO|’*Jcba*ii nowemi. Tylko mały kawałek terenu na 

Z1**11 brzegu Narajówki znajduje się j w po- 
Dî  11111 oieprzyjaeiela Jego bezcelowe prżeeiwuderze- 

. się. Poniósł on ciężkie krwawe straty. Wzię-
niewoli 8 oficerów i 745 żcfeuerzy.

Mî 0 rmrt wojsk jpnerafa kawaleryi arcyksięcia Karola: 
W .  g ię t e j  obrony dostępów do swego kraju zostały 

. ^^uńskie w kilku miejscach odrzucono. Zdobjr 
04^̂  ^  terenu nie zdołały w przeeiwuderzeaiach nam

Bałkański teren*
wojsk jenerała pofn. marsz. Mackecsena: 

h  ‘ rozpoeeęła hftwa w Dobrudży rozstrzygnę- 
ttaszą korzyść. Rosyjski i  runuiński nieprzyja- 

po cięgach stratach na całym froncie z wy- 
leszcze w czasach pokojowych stanowisk 

Si&ne punkty oparda Topraisar ł  Gohadinu 
Sprzymierzone wojska ścigają. 

■woMtośfiki: Walki w luku Czerny nie zo- 
zakoacaojLe. Wkroc^rły tam wojska nie-

^ierwszy jeneralny kwatermistrz? Ltfdendorff.

w sd i ; 1 'hiej przeprcwsózono- zntwu 
T‘?&* ‘ ■niewątpRwem,. żjs lada znalożitmą 

od strzału skierowanego w głowę bu 
Stlirgfeha. .Km*sło,- na którem siedzM,. wykazuje na gór-ze 
na poręczy ślady z draśnięcia kulą Kula chybiła celo-i prze­
szła przez porty ery u kolumn balustrady poza krzesłem, 
poczegt uderzyła w grubą- szybę okienną, wygniotła ją̂  
nie rozbijając i upadła potem znieksitałconu na ziemię. 
Sprawcy daa§ niir przesłuchiwano ani policyjnie, ani sądo*- 
wnie.

PrzybyK tu obydwaj bracia hr. StiTrgkha, radca nar 
miestnictwa w Radkemburg hr. Henryk Stitrgkh i wicepre­
zydent nairiiestmctwa hr. Ferdynand Stńrgkh. Namiesfińk 
Tyrolu hr. Toggenburg odjechał wczoraj wieczór do Ins- 
bniku.

Odmowa zeznać sprawry.
Wiedeń. (Bi Kor.) „FremdenMatt44 donosi, że mor- 

derca. hr. S t u e r g k h a t dr. A d l e r  o d m ó w i ł  na 
wiele pytaii o d p o w i e d z i i oświadezył kilkakrotnie, 
że był w pełni świadomy doniosłości swego- czynu, de- 
eyzyę spełnienia.-tego czynu powziął po pełnem d o j ­
r z a ł  e m  z 3 r S t a ^ n o w i e n i u  s ię ,  wyłamał go bez 
namowy lub wspólników, jak i  bez wszelkiej pomocy. 
Pełną odpowiedzialność chce dopiero p r z e d  s ą d e m  
przedstawić^ Poszczególne szczegóły przedstawiona 
przez mordercę brzmiały jednak tak  bałamutnie i ab­
surdy cznie, że wystąpiły umotywowane wątpliwości co  
do jego p o c z y t a l n o ś c i .

Kilka dzienników donosi, że siostra mordercy znaj­
duje się od kilku lat w zakładzie obłąkanych.

Świadkowie uwięzienia jego opowiadają zgodnie, że 
A d l e r  czynił wrażenie pozornie spokojnego człowieka 

pozwolił się bez obrony odprowadzić do więzienia po­
licyjnego. Browning, którym spełnił zamach, posiadał 
jeszcza przed wojną i  zawsze nosił przy sobie. Wszyst­
kie po zamachu zarządzone dochodzenia wskazały, że 
morderstwo jest czynem tylko jednego człowieka, któ- 
tj wskutek natężającej pracy, rozterek z partyą i wła­
snym ojcem znajdował się w stanie duchowego prze­
męczenia i W wysokim stopniu nerwowego podrażnia­
nia.

• s ii  r  m m m & m tam m m m

t e r  Ztg.“ pisze: My socyaini-deinokraci ze względów 
zasadniczych i ludzkich byliśmy zawsze przeciwnikami

Wrad&Bieśst talegrafiezsŁ
(I&epamy ^rłosu Smhdii* z-dcia ?3 p&ździssm£&*

Uszkodzenie krążownika or
Łoodya. (B. koc.) AimiraSeya donosi: Angielska) 

łódź podwodna na jiostol Półnofssm. 19* bis. trafiła tor­
pedem ni osieck i kcąaownilL klasy K o ł  b e r  g. Widsaar* 
no jak  krążownik z trudem jechał w  stronę Niemłe#. 
Biuro'’Wolffa dowiaduje się co do tego dtmiesienia z 
kompetentnego źródła, że był te  m eiy krążownik ,jHo- 
nacliiuma, który lekko  uszk^d-aoay p o w r ń c i t  4 ^  
p o r t u  o j c z y s t e g o .

Trepów gubernatorem „Galicyi".
(B. kor.) Członek rady państwa gflto 

raładjutant T r e p . o w  został zamianowany wojskowjitf 
generał g^LęriiafeOceni, części kraju. aipUo-yrę^ersli^k 
obsadzony oh-według prawa wojennego.

Grcdte-aeeNfeH© rofecwwcła.
Amsterdam* (B .kor.) „Times“ donosi z Aten*. H  

Wynik posłuchania, posła angielskiego u króla był 
żo król i iząd oświadczyli gotowość cofnięcia p o ł & ? J  
w o j s k  znajdujących się w L a  r i £-s i e, i poczjulesfo 
zarządzeń tt* oelu zredukowania armii greckiej do 
pokojowej. .-jŚFea- BSanera” twiordA jediak, ś»  o^tate- 
czna decyzja zależy, od stanowiska, jakie się* zajnHi 
Voheo T  e s-s a  I i i* łsfcaiej© zamiar, by tea jrsuKfoó 
za rodzaj k r  aj u n e u t r a l n  e g o  m ię to ’ labami ko* 
alicyi a  wojsk greckich. Gafo prowincja «agco»ana. jesŚ 
grodem, ponieważ Eułgazxy zabtaJT zJaoiy;
Admirai Fournet pouczył jednemu e^lcerowi k © U tro u  
1 ę nad g r e c k ą  p o 1 i c y ą. Oficer tfis wypoeaźcy 
ny pełnomocnictwem, zgodnem t  greckiemf ustawami, 
Lambros połecił pr^? ! owi w związku re zer wistów, 
by użył całego sweg© w yływ u  w celu nie d»pus®e®enia( 
do democ&tracyi W parŁameBcio zakwaterowano dwie 
kompaBafożeMeEzy marynarld. Pisma nieprzychylne dfo 
koalśeyi, z^cały  ostecżone.T- cby nie 7.p, • anty
kuło w przeciw fcoalieyl Rząd grecki zgodził się na od­
danie koałieyi de dyspozycji na kolei Bireus-Lafissa 
wagonów i dwóch lokomotyw.

WĄska greckie w Eplrze.
Berno. (13. kor.) „Temps“ dowiaduje się z Afer 

Według wiadomości z J a n i n y  włoskie wojska cbsa-
dziły linię P a g a n i a - K o  n i s p o ł j e u  Z .pancomeg*. 

slęi na imsze lewe skrzydło odp«rliŚ4i»y, zabierając^45 j&ńr a Mydne ś̂tTTśUfż* jhodya ńrj^ł^dr
ców 1 materyał wojenaj. ©dzjskaliśały: gdrę S«t» fś&wofzOuo dywzyę toętoW ą.

J . J- Vj prawym brzogu A l u t y  odparli^oay paęć ataków w oko- ! ____r_ r n r m i i w t  niiimiii
liey gó.ry Roi'id, wśród ciężkieh strat przeciwnika. Przed

Wojna z Ramtjfrią.
Nadzieje fruwnrkle.

Berno* Ajencja Haaasar donosi n B u k a r e s z t u ,  ii 
należy się liczyć z silnym oporem sił rosyisko-rumuńskfth 
w przełęczach karpackich. Obrońcy przełęczy mieli w osta­
tnich dniach otrzymać wielkie posiłki, w  szczególności wiele 

„A r  b e i - ' ar^ er?b której praceiwnili zawdzięczał swpją przewagę. . . W AliDAn«rm - ■ - ■ ■ • ->    . * .W obecnym momencSa naczelne kierownictwo rumuńskie
w.. *  _____________,   r ___________„ czyni wysiłki, by przywrócić liczebną • równowagę wojsk

każdego ohydnego^gwałtu, i zawsze potępialiśmy mord, w chwdi, gdy przeciwnik wszełkiemi siłami stara się zejść
dlatego też ten niezrozumiały krwawy czyn, którego 2 na> ẑ eia^  rumuńską.
ofiarą padł hr. Stuergkh, możemy zanotować tylko z nie- Komunikat rumuński.
zaehwianem potspięniem. Tu ustają wszystkie rozważ*- Wiedeń. Komunika* rumuński z <L 20. b. m. Front
ma, biorącd m ą  miarę od pohtrki, * zmarłemu, który p ó ł n o C n 7  i póita. z a c h o d n i .  Meprzyja/del z^rtato-
zawsze poważnie pojmował swoje zadame i zawsze był. wa} n3s ^  Gokasa (?) i w Trotus. w  dolMe
skromnym, sk ^ tn ym  pradownifaem, towarzyszy do 0 z u  g w a i , ,^  ir^ te y i i  piedio^j nlepmy-
grobu prawdziwe wspotemme. Uzwmnk ubolewa nad jacie, 7>cgtal mpr6sMny,  w  d6)iai9 0 j t o z  przeszły na- 
meszczęsnikrem, który był fanatykiem^teoiyi, i po kto-, Rzft wo ■ a do 0f911ZyWy j wyrzuciły przeciwnika na gra-

ńicę. Walka trwa dalej. Na reszcie frontu położenie nie-

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. (B. Kor.) Biuletyn rosyjski z 20. bm.: Nrf 

półcoc od K i s f e d t a a  zadęte  wełkL Na północ OÓ 
K u r o p a t n i k ,  9 km. na północny wschód od Brie** 
ż a p, czyni! nieprzyjaciel zadęte- lecz bezskuteczne ©c 
taki. Po ogniu zeporowym atakował nieprzyjaciel znar 
cznemi siłami nasię stanowiska n a  południe od S j I  
s t  e 1 n i k. W alka trwa dalej. Na południe od D o r  na^ 
W a t r y  przeszedł nieprzyjaciel do  ofenzywy i  zaafoko* 
wai' n a tza  oddziały. Na północ od góry Lamiafiele aaszd 
oddziały przeszły do  ofenzywy i spęddły nieprzy jadfefo 
z szenegu wzgórzy, zdobyły 5 karabinów^ maszynowych! 
i wzięły jeńców. D o » m  d ż a: G g. 7 otworzy! 
jacid silny ogień, i wdrożył ofenzywę. Jego ataM  od­
parto wśród wielkich dla niego strat. Walka trwa ~

W M fll i  S I f t  N i

rego drażliwej naturze i uporze w przekonaniach można
się było spodziewać, że własne życie poświeci dla spra- „ -, • 4 . i • • ,v . . a j i i . •, • j •  ̂i zinic»Kone az uo przeieezy hraiL gdzio ata& menrzy u»ciel-wy, której się oddał, lecz o .ktorem me -spodz cwano * ^ ^ 6 i JJ
się nigdy, żeby  mógł prze1 wać ki*e.isę cudza. Dziennik
yypówiada w końcu najgłębsze i najserdeczniejsze
współczucie dla ojca mordercy.

;,K e i o b s p  o s t“ pisze: M e p r e y ^ e i e l e j m n i e ą  , ^  zwyż m  pMegfreh i sdoby-
wypatrują > nerwową w ^ łk .e b  ^ u k ,  k toych- ^  mM*yBOwe. W doiiuie Ji* i koło Orsol j
by mogli użyć przeciw monarchii i podsycić swoją u- # •
padającą nadzieję z t y y c ^  I^ci, ni.ęc!hme ^ - |  °g' ^  “ of „ d „ i o w y . Wedb* D u n a j u  ogłeń pie- D o  p f a W n iC Z y e t  eg2»SW IM IW  I TygOTOZÓW  
no o  morderca nie -był cziOwiGk»vin z iudii, me gio- , . . m  -t-v .u 3 • , • . . .
dnvm rozpaczliwym, lecz neurastenikiem, intelektu®- t*ety 1 aFy.eryu , n  Dl®PtŁyjaciM
S  i  zamożnego domu, człowiekiem, fctóremu wojna e f e n z y w ę  p a c-aly m f r o n e e. Na uaszem prawem 
znfazczjda j e g o  L rc ia n y  domek teoryi. Podobnie piszą s te y d  e * ir  c « t» m  se m ł c a  od]party, zas na lewem 
N ^ W ‘ Jw hSZ , N. W. Tagblatt, Deutsches yółksblatt,j ^ ł e  c o f n ę l i ś m y  nieco k u  p ó ł n o c y .
Extrablatt, Oest^rreicbische Volksztg. , Turcy na froncie D«beudży.

Prasa prowincyoualna. Kon^astyiaf^c!. .kor.) Biuletyn z 21 bm.:* Front
Witdeó. (Bk kor.) Także cała prasa pmwincyonąln* nad T y g r y & e m :  Oddział nieprzyjacielski kaw ałem  

wszystkich narodowości i odcieni politycznycłwwyraża ?lę- w walce a m szo m  wojskami i ochotnikami został zmii- 
boki żal z powodu zgonu hr. Stiirgfcha i w s t r ę t  wobec szony do ucfocakL F.ront k a u k a z k i :  Utarczki dla 
mordu. Również organy sócyalistyczne potępiają czyń mor- j ^  korzystne. Na froncie D o b r u d ż y  zaatóhewaiL 
dcrczy jako stanowczo przecidmy zasadom pariyi. j śmy wraz z naszymi' sprzymierzeńcami i obsadziliśmy

Wrażenie w Berlinie. } nmwlRj°ne nt^nowiska nieprzyjaciela w  okolicy na. pól-
BerlfaL (B. kor.) Wiadomość o zamordowaniu hr, j

S t u e r g k h a  wywołała tu  wszędzie wielkie współczu­
cie d la ofiary i  .oburzenie na mordercę. Dziennild podno­
szą zasługi zabitego około niemiec7 iei AustryL 

Udział ciał parlamentarnych.
P r e z y d e n t  i z b y  S y l w e s t e r  z ja r f  ^ię 

w parlamencie, aby poczynić zarządzenia Só de uddałU 
parlamentu w uroczystości żałobne j i co do jutrzejszej ^on" 
ferencyi. Prezydent obradował z szeregiem parlamcnferzy- 
stów*. Jutrzejsza konfereneya prezydyum izby i kemfereneya- 
przewodmezących klubów postanowi o manifestacyi żało­
bnej i odroczy się zapewne aż do zamianowania nowego 
szefa rządu.

Ciało zmarłego pochowane będzie w grobie rodzinnym  
w Halbenrain. *

Członkowie trzech grup izby panów odbyli po południu 
narady ©o do kęrporatywnego udziału w pogrzebie-. Do pre­
zydyum rady ministrów napływają kondolencye. Jak do­
nosi „Pariamentarfecfee Corr.“

przyjaciela, i  wzięliśmy do niewoli 1500 fl o s y a n i 
R u m u n ó w, zdoByliśijiy dw» działa, ,7 karabinów ma­
szynowych,. i wiekr mMe^ałife-

przygotowuje jurysta-pedagog, mający w tym kierunku 
kilkuletnią prakty-hę. — Zgłoszenia: „Glo?sau, Krałtów, 
ulica Czysta L, 11, 1  p., od godziny 2 .-5 . po pohidniu.

Echa morderstwa.
Glbay prasy* wiedeńskie,

^ or-) Wszystkie dzienniki poranne za- 
li ‘ ^ ł 'u ’e ^  wiadomość o z a m o r d o w a n i u

Cz ” r fif_kh.a w c a ł e m :  p a ń s t w i e  wywołała 
i e g  o ż a I u. Właśme hr. siuergkh\ °  k  - -  - -  —  -  ■—

Zach . ^ t ó w  stanu, których polityka lub o-
2^ T a>n*^ ^  mogłoby obudzić nienrzyjadel^ki

prasy 0iay^ ie podnoszą wspomnienia żałobne
źli ^ustry^ckiej wysokie polityczne zdolności,

Biuletyn bułgarski.

&o&a. (B. kor.) Ag. Bułgarska. Biuletyn z 22 bm.: 
Front m a c  e d  o ń  s kr i: Niema zmiany. Miedzy jezio­
rem P r e*spa a  C z e r n  a ogień ciężkich dział. W łul o 
C z e r n y  nasza kontrofenTrwa-rozwija się skutecznie. 
Ddparliśmy sdaby atak* na Tarnówę. Przed wybrzeżem 
egejskietn Hota bombardowała wzgó­
rza pod Orfano i Left^o.

Front r u m u ń s k i :  Na froncie Bńnapi pod K ł a ­
d o w o  i S y 1 i s t r  i ą z obir stron bombai^dWanie. W
D o b r u d ż y  z ł a m a l i ś m y  o s t a t e c z n i e  ©pór 
n i e  p r  z y j a  c i  e ł  a m  fegov głównych pozyc^eh . Bd- 

dziś przed południem prez. | ufortyfikowano punkty P o m k a  d iii^u  r Topraisar
S y l w e s t e r  i witreprez. izby Jukel udali się de P*e»., są w naszym ręku, Robity niep^yjacieł poniósł ciężkio 
rady ministrów, aby imieniem prez. izby złożyć kondo- ------
lencyę.

Sekcya zwfok. .
Wiedeń. (B. kor.) W pałacu piejydyum rady mini­

strów dziś przed południem radca dworu prof. D r  Haberda 
w obecności .prokuratora państwa i prezydenta policy i Prz®" 
prowadził s e k c y ę  z w ł o k  hr. Stiirgkha. Sekcya ttwa 
cztery godziny. Urzędowy protokół powiada, że morderca 
dał z małego browninga t rzy strzały,, z których óWa trafiły 
w czoło, a  jeden w nasadę nosową. Strzały w czoło były

straty i znajduje się 'w  p e ł n e  m  © d w r e c i e .  Nasze 
wojaka ściga ja go. Ich praw© skrzydło obsadziło wieś 
T e k  i r g h i o 1 r zbliżyła się na odległość jakich t@ km. 
na południe od K o n s  t  a  n c y. 0 ile dOtąd wiadomo 
zdobyliśmy 8 dział, 26 karabinów maszyn owych, i wiele 
materyału wojennego. Wzięliśmy da niewoli około 20®£) 
jeńców.

Skazanie b. nahdstra Gewadjswa.
Sofia. (B. kor.) Proces przeciw roinistrow-f wojny G e- 

n a d j e w o w i  i jego towarzyszom przed sądem wojen-
tak wykonane, że kule przebiły mózg. Kule znaleziono nym skończył się. G e n a d  j ew został za z d r a d ę  s t a n u  
w mózgu. Trzeci strzał był skierowany od góry w dół, kula skazany na lat 10 r o b ó t  p r z y m u s o w y c h ,  inni oskar- 
przeszła przez kości twarzy i utkwiła w szyi. Obydwie kule, {£eni, członkowie sobrania, tudzież ci oskarżeni, którzy nie 
które przeszyły czaszkę, były absolutnie śmiertelne. Śmierć i m0gp się wykazać jako zawodowi kup< y, na lat 8. Kupcy ̂ e h a r^ te ru  zmarłego, i jego wielkie za-  r — -  -  - - ^  , . . .  . i -  -*■ -*

zwłaszcza podczas wojny, k i e d y  i nastąpiła zapewne natychmiast Przed pełudmom w noieiu ; zostan uwolnieni.

. + •  •
Ża duszą  L p .

Gerarda Glatmana
słuchacza praw i abs. Akademii handlowej 

ułana Itgo p # ! ,  V̂ -go szwadtotm Legiunśw M id rii

p o k ^ e g o  śm iercią  bohaterską eteia I -g o  lip ca  h. r. 
w ^3 roku życia.

NABOZtNSTW O ZM.OBNE
odbędzie się duia 27 października; h. r. o godz. 
9-tej rano w kośóeie Panny Sfaryi, na które 
stroskana m atka zaprasza Krewnych, Kolegów 

i Zna omyć .

Ula ni-7-r, htrrurt, mm mr%o +■. zakia<łów fcar-iHowycłi. fał>rvk, o^rrd^w, r>wW?r.3»vr|j|! rlomow nrw»fnvcb
i t. rf. Poszrólwanie, uchwycenie źródeł; wiercenie studzien. Ustawienie pomp, fustł=ecve domowe z klozetami; łazienki i t  d. M l I  S C  H  i

ich
= - ^=  C S E I T T O G R Z e W U N t E  . - - -  ■■■■■-■==
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K O R E S P O N D E N C Y A
rozdzielonych.

Wiadomości od wywiezionych do

przez
Rosyi

Mianowski Julian z żoną i dziećmi w Moskwie, Gruziny, 
Mały Tiszyński zaułek nr. 19 m. 17, wszyscy są̂  zdrowi, 
zajmują dawną posadą. Bronkowie w Niżnim — są zdrowi. 
Wiadomość mieliśmy od Zosi przez konsulat i od Stefy 
z miejscowej gazety. Ktokolwiek z rodziny lub przyjaciół 
wiadomość nftuejszą przeczyta, proszony jest o wiadomości
0 sobie i bliskich tą samą drogą. Oraz co się dzieje z naszemi 
rzeczami i mieszkaniem.

Rouba Stefania w Moskwie, Preczystrjenka 34, zapy­
tuje p. Gutmejer Balbinę w Warszawie, Chmielna 35—5, co 
się dzieje z mojem mieszkaniem i rzeczami? Proszę krew­
nych i dobrych znajomych o zaopiekowanie się mojemi rze­
czami, mieszkanie wynająć. Dzieci uczą się. Ryszard w woj­
sku, ja pracuję w Komitecie P.

Znajomych lub wiedzących o miejscu zamieszkania lub 
pracy Jakóba Sądeckiego, robotnika — depot kolei W. W., 
upraszam o łaskawe nadesłanie adresu: Edward Jurczenko, 
Rewel, fabryka Bekker i S-ka, Barak nr. 26 m. 5.

Zygmuntostwo Słomlńscy proszą o zawiadomienie Anie­
li Hemiczkowej z Galkowie, że matka Emilia Paszkiewiczo- 
wa zmarła d. 21 grudnia 1915 r. na złośliwą anemię, zwłoki 
tymczasowo złożone zostały w Kijowie — Maryanowie, 
Jankowie, Jakubowscy, Bronka, Zenek i Jaś są zdrowi
1 w bezpieczeństwie. Zenio ożenił się z p. Heleną Stacho- 
Wiczówną z W arszaw y . Prosimy o wiadomości o ks. Bisku­
pie Ryxie, o rodzeństwie, ciotkach i pp. Targowskich. — Czy 
Mańcia w Warszawie? — Proszę o zawiadomienie rodziców 
Basi, że jest zdrowa i stale jest z nami. — Jak mieszkanie 
W Radomiu i co słychać ze znajomymi?

Segałowicz Balbina z Nieświeża zawiadamia Hermana 
Adolfanga z Warszawy, ul. Nowolipki 14 m. 21, Anusię, 
Dudka, Manię i.Romcię, że zdrowa, ma się doskonale. Po 
roku otrzymała odpowiedź. Henryk Bugarski jest w Dźwiń- 
sku, w aptece. Zawiadamiam Gustawę, że na listy nie mam 
odpowiedzi.

Andrzej Świontek, pracownik kolei Nadwiślańskiej ze 
stacyi Zagożdżon, zawiadamia: żonę Annę i dzieci z ziemi 
radomskiej, pow. kozienickiego, parafii Sucha, że jest zdrów, 
pracuje na k;trlei Aleksandrowskiej w remontnej komandzie 
1 mam nadzieję, że będę tam pracować do końca wojny. 
Proszę o zawiadomienie rodziców Jana i Julianny Świontek. 
Gdzie jest brat Józef? Proszę o wiadomości o zdrowiu żony, 
dzieci i całej rodziny.

Kiraga 'Józef prosi ks. proboszcza parafii Józefów, pow- 
radomskiego, o zawiadamienie żony Fełiksy w Gzowicach, 
te zdrowy. Proszę o odpowied^ tą samą drogą.

. Kobyliński Konstanty zawiadamia rodziców w Mławie, 
te zdrów, jest na posadzie i dobrze mu się powodzi. Prosi 
o wiadmość, list wysłany. Adres: gub. kowieńska, poczta 
Brasław, majątek Belmont, ksiądz Tyszko.

Herman Kirstein z żoną i dziećmi zawiadamiają rodziny 
w Warszawie i w Włocławku, iż są zdrowi; znajdują się w 
Charkowie, Pletniowski pereułek nr. H  m. 11. Proszą tą 
drogą o zawiadamienie o zdrowiu swoich. Dotąd ani jednego 
listu nie otrzymali, chociaż bez przerwy piszą. Ojciec i bracia 
są zdrowi. Mietek w 5-tej klasie gimnazyum, Ella w pierw­
szej. Ja  zarabiam na utrzymanie. Jak stoją moje sprawy ma- 
teryalne w Włoeławku i jak się wam powodzi? Piszcie.

Hipolitowie Karpińscy Moskwa, Wodoprowodna 11 zar 
pytują Wilheknostwa Polskich w Warszawie, Elektroralna 
80 o zdrowie, jak Stefanowie, co z Małgorzatą.

E. Koskowska zawiadamia siostrę Leonardę Wałdow- 
Bką w Warszawie, ulica Chmielna nr. 24, m. 3, że są wszyscy 
zdrowi i prosi o wiadomość tą samą drogą.

Klimek Edmund i Strzelecki Tadeusz zawiadamiają ro­
dziny, Amelię Klimek i Wiktoryę Maliszewską w Marszawie, 
uL Chmielna nr. 14, że są razem w Pernie — ogłoszenia czy­
tali Pieniądze wysłane przez Bank zwrócnde z powrotem, 
dziś 25 sierpnia wysłaliśnJy przez Amerykańskie poselstwo 
po 200 rh. jeżeli tą drogą dojdą bodziemy wysyłać, stale mie­
sięcznie. Jak 'zdrowie Jadwigi i wasze? Adresować: Perm, 
Targowa nr. 55 „Kawiarnia Polska41.

Ryszardowie Kemess za wia darnią ja Eleonorę Niemy ską 
w Warsazwie, iż są zdrowi i zapytują czy Janinka otrzymała 
pieniądze którosmy posłali na Trębacką nr 5. Donieście tą 
samą drogą czyście zdrowi i co się dzieje z naszymi jzeeza- 
mi P. Marya Guranowska i Iruchna zdrowe, proszą p. Wacła­
wa Grodzickiegej Bracka nr. 18 o wiadomość o zdrowiu 
Niusi. Adres nasz: Moskwa, Gazetnyj pereułek 12.

Kilku żołnierzy armii czynnej rosyjskiej zawiadamia 
Bwoje rodziny, że podczas pobytu swego na Wołyniu w po­
wiecie Ostrogskim (parafia Tajkurska) w kwietniu b. r. byli 
zdrowi i wielce niespokojni o los swoich rodzin, zameiszku- 
jących we wskazanych niżej miejscowościach: Stanisława 
Wójcika we wsi Zagrody, gmina Bosczynek, powiat pińczow- 
ski gub. kielecka. Ignacego Działok we wsi Kaniów, gm. 
Samsonów, gub. i powiat kielecki. Piotra Musz weywsi Szar- 
bie, gm. Drczejowiee, powiat pińczowski. Tomasza Musiał 
we wsi Zbłudowice, gm. Radzapów, pow. stopnicki, gub. kieł. 
Ksawerego Dargiel, we wsi Kumowo, gm. Rokołupy, p. 
chełmski. Józefa Cygańczuk, we wsi Zabytów, gm. Krasno- 
czyn, pow. Zamoście, gub. ehemska — przez Michała Węcła- 
wika. Obecnie żołnierze ci zmienili miejsce swego pobytu.

Kunstetterowie Bronislawostwo, dziękując siostrom za 
wiadomość, zapytują o bratową Helenę, o swe mienie i jaką 
pewną drogą przesłać pieniądze. Ślą pozdrowienie. Bohdan 
przejeżdżał dwa razy, często pisuje. Warszawskie pisma 
upraszamy © powtórzenie ogłoszenia.

Kaszubę Ryszarda, Warszawa, Wielka 34, uprzejmie 
Uprasza A* Zamayski z Puzicz o łaskawe zawiadomienie 
co się dzieje z p. Zofią Rusiecką, Wierzbowa 2 i kamienica 
na Pięknej 64. . ,

Konwischer Aleksander z Holendrów-Brzezińskich, pow. 
konińskiego, zawiadamia żonę Emilię z Breitlerów i rodzinę, 
że zdrowy i prosi o odpowiedź tą samą drogą. Upraszam 
„Kuryer Warszawski44 o przedruk niniejszegó.

Boleslawostwo Marynowscy, Moskwa, Kudryńska Sądo­
wa 23, proszą Zygmunta Tańskiego, z córką Zofią, mieszka­
jącego do wojny w Kazimierzu Wielkim, gnb. kieleckiej, o 
jąknajprędszą wiadomość o sobie, ó Stefanii Porczyńskiej 
z Jadzią i Janusi Marynowskiej zamieszkałych u niego. Od 
czasu wojny nie mają żadi ej wiadomości. Proszą znajomych 
o wiadomości o ich losie tą samą drogą.

Lech Franciszek z aj mii czynnej, 13 wojennego trans­
p o r tu j  oboz. bat., prosi W. ks. proboszcza parafii Sarnowo, 
dyecezyi płockiej o zawiadomienie żony Klary z Grodzkich 
z dziećmi, -że zdrów; czy 100 rubli odebrała? Prosi o odpo­
wiedź przez pisma.

M. Lepeckl jest zdrów, pracuje na kolei północnej w de­
pot Wołogda prosi pp. Dukaczewskich z Warszawy o wia­
domość, co słychać Nowe-Miasto nr. 9 nu 10..

Zygmuntowie Kolaszyńscy z córkami Stasią ŁNiusią z 
Łaz, ziemi piotrkowskiej, i Bronisławowie Gauze zawiada­
miamy Maiyę Wąsowiczową w Opocznie, ziemi radomskiej 
i pp. Janów Wolnych w Warszawie, Solec 20 b, iż my oraz 
Julek Lehman z żoną Natalią i córką Hanią. Bronisław Obst 
z żoną Eugenią, kuzynowie Lehmanowie i Nowakowscy z 
Moskwy wszyscy jesteśmy zdrowi i mieszkamy w Moskwie. 
Rodzina Obstów w Orenburgu, zdrowa. Zawiadomienie z 
Opoczna przez „Gazetę Polską44 otrzymaliśmy, prosimy o 
dalsze komunikaty tą samą drogą. P. Wolnych prosimy o 
wiadomości o sobie przez „Gazetę Polską44 w Moskwie.

Kryszyński Jan zawiadamia matkę Maryę w Lublinie, 
Bychawska 25, że pracuje na k. Północnej. Ojciec na st. 
Bielew kol. Riazańsko-Uralskiej. Mieczysław na stacyi Bo- 
łogoje kol. Nikołajewskiej. Kazia u ojca Hela wyszła za p. 
Mazura.

Kochanowski Jan z armii czynnej, 13 wojen, transportu, 
3 obozow. batalionu, zawiadamia żonę Zofię, rodziców i dzie­
ci, w Szresńku, gub. płockiej, że zdrów, powodzi mu się 
dobrze. Prosi o odpowiedź tą drogą.

Łopuscy Wanda i Zygmunt zawiadamiają rodzinę I 
znajomych o śmierci śp. matki swej Wandy z Mazurowskich 
Czarnowskiej, która po długich cierpieniach zmarła w Mo- 
hylowie Podolskiem d. 20 czerwca (3 lipca) 1916 r., prze­
żywszy lat 66. Prosząc o przedruk pism zakordonowych, ró­
wnocześnie zawiadamiają, że sĄ wraz z Izą zdrowi, Zy­
gmunt służy na froncie, Wandzia z dzieckiem mieszka w Mo- 
hylowie Podolskiem u WP. Łaskiej.

Lewowie Ludwik i Antonina pierwszego sierpnia od­
powiadają na ogłoszenie, donosząc córkom i matce, iż są 
zupełnie zdrowi, również Mirek, Staśkowie, Olek.

Leszczyńscy z synem Stanisławem donoszą synowi Jó­
zefowi w Warszawie, Wilcza 43, Żabczyńska, Adam i Zo­
fia Świdowie donoszą rodzinie Czyżewiczów, Wiejska 18, 
Cecylia Różańska — rodzinie Detkeńsów, Oboźna 9, — że> 
wszyscy są zdrowi i prosżą tą samą drogą o wiadomość.

Moczulscy Franiostwo z Kałacza proszą ciotkę "Ale­
ksandrę Randau, zamieszkałą w Wilnie, MontwiłłoWska ul. 
nr. 15, zawiadomić o sobie tą samą drogą. O stryju doszła 
nas smutna wiadomość. Jesteśmy zdrowi, mamy dwoje 
dzieci: Marysia i Halusię. Prosimy serdecznie, jeżeli mo­
żna, przyjechać do nas na stałe.

Michalina 'Staniszewska zawiadamia matkę i rodzeń­
stwo w Warszawie, Nowy-Zjazd nr. 3 m. 50, że jest zdrowa, 
mieszka w Moskwie, Twerska, Błagowieszezeński zauł. 8 
m. 20, pracuj?* w administraeyi „Gazety Polskiej’1’ powodzi 
jej się nieźle, tylko bardzo tęskni i prosi o wiadomości 
z domu; czy Genia wróciła, czy wszyscy zdrowi i jak się 
powodzi?

Aleksander Tatarów, zamieszkały w Moskwie, Twerska 
53, m. 8, przesyła ukłony i uprzejmie prosi panią Strusko 
(Warszawa, N*. Świat 47, firma „Stefan44), p. Józefa Herbsta 
Warszawa, Trębacka 11, p* Żelechowskiego Warszawa, 

Nowo-Senatorska 10 i adw. Wy Czajkowskiego Warszawa, 
Piwna 3, o wiadomości o swej żonie Zofii Tatarów, zamie­
szkałej w Warszawie, Krucza 10. Syn zdrów, ukończył do­
brze gimnazyum.

Karolowie Wierzejscy, Moskwa, Mały Tiszyński pier. 
nr. 19, zawiadamiają Zygmunta Wolskiego w Warszawie, 
Ś-to Krzyaka 6, że cała rodzina zdrowa; Pruscy w Rosto­
wie nad Donem, Zygmunt^na medycynie, Maryllta z mamą 
pod Latyczowem — ma posadę w cukrowni, Jankowie 
w Smoleńsku. Od cioci Wiłman mieliśmy wiadomość przez 
gazety. Jula ze Stachem Wierzejskim i ciocią Kocią w Ki- 
słowodzku, wraca do Moskwy. Maryan w Kałudze. Dajemy 
sobie radę, ale wszyscy tęsknimy, donieś przez gazety co 
Błycbać u was u Grzymałów, Józi Hcjne i Andrzeja i czy 
czego nie wiesz o naszem mieszkaniu?

Aleksander Włodarski z żoną, siostrą i synem, Moskwa 
4-a Twerska Jamska nr. 20 ra. 76, zawiadamia Kajetana 
Gandeckiego współpracownika „Kuryera Polskiega” w War­
szawie, ul. Sowia nr. 3 m. 29 i małżeństwa Gostomskich, że 
wszyscy są zdrowi i na posadach. Olek w Piotrogrodzie.

Józef Nawrocki z piotrkowskiej gub. Łask. Jan Śliwie- 
ski i Stanisław Jachoski zawiadamiają, rodziny, że są zdro-, 
wi, powodzi im się dobrze i przebywają: Nawrocki na rygo- 
orłowskiej kolei, st. Briańsk, Śliwieski na st. Łosinoostrow- 
skaja, kol. północnej. Jachoski na libawo-romeńskiej. Zapy­
tują czy wszyscy żyją i jak się powodzi. Księdza probosz­
cza paraf. Łask. proszą o zawiadomienie rodzin. Proszą o 
odpowiedź tą samą drogą.

Zygmunt i Rafaela Nir«9tein zawiadamiają rodziców, 
że są zdrowi, pnacują razem w Mińsku u pana Czerniakow­
skiego, u matki którego w Warszawie, Ujazdowska 14, mo­
gą się dowiedzieć szczegółów. Spragnieni wiadomości pro­
szą rodzinę o danie znaku życia o sobie za pośrednictwem 
dziennków polskich.

Piechowicz Józef z Będzina zawiadamia matkę Teklę, 
że zdrowy. Proszę o odpowiedź tą samą drogą.

Pietrzykowscy Waclawostwo zawiadamiają Witołdo- 
stwo Kucewiezów z Ołony, że wszyscy zdrowi. Proszą o wia­
domość tą samą drogą.

Paszkowska Anna zawiadamia p. Walewską, Warsza­
wa, Ordynacka 5, że Myszka zdrowa, prosi tylko matkę o 
wiadomości, 4>o od dawna już listu nie dostała. Prosimy też
0 dowiedzenie się, co się dzieje z*p. Franciszką Siehen. U nas 
wszystko dobrze. Prosi się „Kur. Warszawski” o przedruk.

Marya Prokopow z rodziną zawiadamia Edwarda Na­
wrockiego i Eleonorę Nawrocką w Warszawie, Wilcza 51, 
że są w Moskwie, Sadowa-Czernogyiazskaja 4, pracują, są 
zdrowi, powodzi się dobrze, z Walercią koręspondują. Pro­
szą o opowiedz tą samą drogą, ezy jesteście zdrowi, czy nie 
potrzebujecie pieniędzy, co się dzieje z naszymi rzeczami
1 mieszkaniem, które nam nadal niepotrzebne.

Nowak Piotr z Warszawy uprasza p. Grudnia w War­
szawie, ul. Chłędna nr. 56 m. 40 o wiadomość o swojej 
rodzinie, gdyż od roku nie ma wiadomości. Sam jest zdrów, 
powodzi mu się nieźle, pracuje na kolei rjazańsko-uralskiej, 
st. Kaszyra, gub. tulskiej. Władek zdrów, dobrze mu się 
powodzi.

Nusbaum Oszer z rodziną z Brześcia Litewskiego zawia­
damia pp. Menachowskich w Białymstoku, pp. Galant w Pra­
żanach, że zdrowy. Proszę o odpowiedź pod adresem: Tuła, 
Suworowska, dom Astambowskiego.

Mader Jan z armii czynnej, 13 transportu wojen., 3 
batal. obozow., prosi W. ks. proboszcza parafii Syberyi, 
dyecezyi Płockiej, ‘o zawiadomienie żony Bronisławy z Wa- 
lesiewiczów Mader w Płpcicźnię, że zdrów. Prosi o odpo­
wiedź tą samą drogą.

Wiadomości od wywiezionych do Rosyi

Nakładem wydawnictwa ..Głosu Narodu** Sp. % ogr.

Warszawa, Chmielna 72, Zofii Marynowskiej, za treść 
„Gazecie Polskiej” 16/29 sierpnia dziękuję. Ci, co wyje­

chali, są zdrowi i na swoich miejscach. Tą drogą wszystkie 
moje prawa przelewam na ciebe. Wspólnika mego p. S. pro­
szę, w myśl aktu rejentalnego, nie utrudniać ci prowadzenia. 
Proszę p. S.^ wobec trudnych warunków, wypłacać ci od 
1 lipca 1916 po sto rubli miesięcznej gaży, niezależnie od 
przynależnych za zastępstwo. Kwestye sporu© Wyjaśnimy 
osobiście. *W marcu, czerwcu, lipcu, sierpniu wysłałem po 
100 rubli. Sprawdź w Konsulacie Hiszpańskim. Rozporzą­
dzaj gotówką wedle swej woli. Oczekuję dalszych wiado­
mości.

Helena Rejmontowa, żona dr. z Przedborza* ziemi ra­
domskiej, zawiadamia rodziców, Emilię i Hipolita Zamoj­
skich z Kielc ul. Szeroka, że mieszka z dziećmi w Brjansku, 
g. Orłowskiej. Wszyscy zdrowi. Staś w 5 klasie. Zosia i Ta- 
dziuś uczą się w domi .̂ Maz zdrów, w gub. mińskiej; donie­
ście, co się z wami dzieje z Gieniem i z mojem mieszkaniem. 
Nastek w Witebszczyźnie. Urodził im się syn w listopadzie. 
Odpowiedzcie tą samą drogą, listy proszę adresować do 
Komitetu Polskiego w Brjansku. Upraszam znajomych o za­
wiadomienie moich rodziców.

Skrzyńscy Zofia i Mieczysław, Jankowie Jagielscy za­
wiadamiają rodziców w Sandomierzu, że wszyscy są zdrowi 
powodzi się bardzo dobrze. Żona ma bardzo dobrą posadę. 
Mieeio jest studentem Politechniki w Piotrogrodzie. Jagiel­
ski Janek nodal w kasie polowej, a Helcia ze Stachuniem 
mieszka z sióstrą Janka przy intendenturze w Wiaźnie. 
Sryj Józef w armii czynnej. Stryjenka Skrzyńska i Mila 
Wiercińska z mężem i synami zdrowi i mieszkają w Kursku. 
W marcu i kwietniu otrzymaliśmy 3 karty przez sekcyę wy­
wiadowczą w Krakowie. Adres nasz: Petrograd Borodyńska 
nr. 6.

Suliński Jan zawiadamia rodzinę, pozostałą w Strzemie­
szycach gub. Piotrk., że wszyscy są zdrowi. Michał nie żyje. 
Felek pracuje na kol. Mosk.-Wind.-Ryb. ,w depot Dno. Ja 
na dr. ż. Rygo-Orłowsk. depot. Witebsk. O pozostałych do­
kładnego adresu nie mam. Stefan na dr. Aleksandr, na stą- 
cyi Orsza. Dr. Białostockiemu zasyłam serdeczne podzięko­
wania za doniesienie o zdrowiu i za opiekę nad pozostałymi 
rodzinami Strzemieszyckich kolejarzy. Pieniądze przesyłam 
na Bank Rejchera. 500 rb. 12. (25) września 15 rb.

Leon Stefanowski z parafii Konopnica, Kazimierz Świrk, 
Marcin Pyle, z par. Mełgiew, Antoni i Maciej Michałowscy, 
Andrzej Pakla, Antoni Gala z par. Milejów, Stanisław Nie- 
zbecki, Ignacy Borach z par. Niedźwica, żołnierze z gub. 
i pow. lubelskiego, zawiadamiają swoje rodziny, że są zdro­
wi, w Smoleńsku, przy Łukowskim punkcie kolejowym.

Bolesław Subirre zawiadamia rodzinę w Warszawie, 
Sempolińskich i Rączko (Bednarska 17), Kempińskich 
(Sienna), Stanisława Urbańskiego (Hoża 72), że jest zdrów 
z rodziną. Powodzi się nam nieźle, lecz tęsknim^ i prosimy
0 odpowiedź, co się dzieje z wami. Adres: Andrejewka, gub. 
Ekateryn. »

Janina Toniczko z Wandzią i Zofia Szwajberowa z Kar 
zią mieszkają w Borkach przez Siennice gub. Mińska. Włodek 
w polskiej, szkole w Kijowie, mieszka u Teodorostwa Toł- 
łoczko, Większa Podwalna 25 m. 33. U nich i u nas zdrowi. 
Prosimy bardzo o wiadomości.' ^

Kukszlas Zofia z gub. Kow., pow. rosieński, zawiada­
mia matkę ks. dz. Maciejowskiego i p. BlachowSką, że mie­
szka w Masalszezyźnie, gub. Mohylowskiej. Jest zdrowa, 
jak również rodzeństwo p. Kulwieć i Zbyszek. Prosi o odpo­
wiedź tą samą drogą.

Andrzej Polakowski, maszynista kolei W. W., służy 
na kolei Rygo-Orłow., w depot Mołodeczno, zawiadamia 
żonę i dzieci w Częstochowie, że zdrów, p^osi o wiadomości. 
Pieniądze wysyła co dwa miesiące.

Wardyński Józef zawiadamia pozostałych w kraju: bab­
cię, siostrę, szwagra i przyjaciół, że jest • zdrów, pracuje. 
Adres: st. Bełwa, gub. Orłowskiej, Brańskie zakłady, rysó- 
wnia budowlana. Mama i ojczym /na posadach, zdrowi.

Wernitz-Wosińska zawiadamia Wosińskich w Sosnowcu, 
że wszyscy zdrowi. Aniela chodzi, zaczyna, mówić. Zygmunt 
raz' pisał w grudniu. Wandę Rutkowską w Skierniewicach
1 Zofię Hakowską w Warszawie, Praga; Oleś i Tadzio zdrowi 
i często piszą. Miałam parę listów, depesz wysłałam bez liku. 
Napiszcie, czy potrzebujecie pieniędzy.

Stanisława Zarzycka i Roman, zawiadamiają matkę ,i sio­
strę w Skarżysku, że są zdrowi, dobrze im się powodzi. Ro­
man w Piotrogrodzie. W lutym wysłaliśmy pieniądze. Czy 
otrzymane? Prosimy o odpowiedź tą samą drogą. Jeżeli ma­
musia pieniędzy nie otrzymała, to proszę o zawiadomienie, 
jaką drogą wysłać.

Pruszyńscy'Zygmuntostwo zawiadamiają E. Popielów, 
że nigdzie nie wyjeżdżali, mieszkają w Werbordyńcach. Ma­
ma teraz u nieb. Irena u Włodziów. Szymonowie w Petro- 
gradzie. Cicin zupełnie zniszczony. Józio od roku w Permie. 
Zbiś tymczasem w spokoju. Hanka zdrowa. My i ona pisali­
śmy wiele r-ąjy.

„Pomoc Polakom obcym poddanym"-w Kazaniu i gub. 
kazańskiej zawiadamia Janinę Kobylińską, pozostałą w So­
snowcu, potem podobno w Warszawie, że mąż jej Władysław 
syn Kazimierza, poddany niemiecki,^ b. buchalter w firmie 
Spiegel w Sosnowcu, zmarł w Swiażsku gub. kazańska.

Siostry Stanisława Pokrzywnicka, Walerya Wybrańska 
i brat Stefan są w Jekaterynosławiu. Pokrzywnicki sparali­
żowany na nogi, wcale nie chodzi. Proszę Szan. Panią o za­
wiadomienie tą drogą, jak się ma syn mój, rodzice i mie­
szkanie. Jak wrócę, to za mieszkanie z podziękowaniem za­
płacę.

Wacław i, Julian Paszkowscy zawiadamiają Brojewskąz 
Polanowskich w Janowie Lub., Przetakiewiczów i Brojer- 
skich w Warszawie, że są zdrowi, mieszkają w Moskwie, n  
Twęrska Jamska 18. Zocha jest na pensyi w 8-mej klasie. 
Maryan w Homlu, jak dawniej. Prosimy o wiadomości o ca­
łej rodzinie i o Stanisławie Wyrzykowskim, podleśnym or­
dynackim z pod Tomaszowa, Lub.

Różyccy Antoni i Zofia zawiadamiają rodzinę Róźy- 
clcifth i Władysła\^pstwo Grabiańskich, że z matką i siostrze­
nicą. 7

Marya i Józef Taraszkiewicz zawiadamiają Ogonow­
skich i Taraszkiewiczów na Łosiowej kolonii, że Marya, Hen- 
ryś, Krysia i Władzio zdrowi, mieszkają w Moskwie, Józef 
często ̂ przyjeżdża. Proszą o wiadomości o sobie tą samą dro­
gą, o całości naszego domu i rzeczach, pisałam kilka ■łistów, 
lecz odpowiedzi nie otrzymałam.

Zieliński Bolesław i Tarnowski Seweryn ewakuowani 
maszyniści dr. żel. Nadwiśl. depot. Lublin zawiadamiają swe 
rodziny, że zdrowi, pracują nadal na kol. Rygodlrłowsk. w 
depot Witebsk. Czy odebrane 9ÓG rb. przesłane rodzinie Tar­
nowskiego i 600 rb. Zielińskiego. Prosimy o wiadomości tą 
samą drogą.

Żołnierze zapasowi z Mohylewa nad Dnieprem (Chełm­
ska Usilennaja nr. 2 Chlebo-piekarnia) zawiadamiają rodzi­
ny, że są zdrowi. Paweł Chrodak żonę Annę w Grabowcu 
gub. lubelsk. pow. hrubieszowsk. i syna Jana w Hrubieszo­
wie. Stanisław Bojarczuk żonę Maryę syna (Bojarezuków) 
w Hrubieszowie. Józef Kontek żonę Maryannę i dzieci w No­
wym, Majdanie. Wielebnych księży proboszcz, w Grabowcu 
i Wojsławicach proszą o wiadomości. 
m Jpn Grabarczyk zawiadamia żonę i dzieci w Warsza­

wie, Solec 46, że jest zdrów / mieszka w Mińsku Dolna La- 
chowka 7 m. Niemcowa. Prosi o odpowiedź tą samą dfogą.

Gałeccy Tadeuszostwo z Lublina, zamieszkali cata 
rodzina w Nowogrodzie Wielkim u kuzynów Ruszczewskich 
pragną wiedzieć o losie pp. Jarosławostwa Lenartowicz, po- 
zostałych w Warszawie na Pradze.

f& 6m

I Żałnięrze zapasowi z Mohylowa gnfe. zawiada®^^.^
I dżiny, że są zdrowi i służą w wojskowej piekam Dr*

Wróblewsk żonę Sylwestrę W róblewską i Jakóba
skiego w Jastrzębiu, gub. radomskej, przez ~ t9r
proboszcza, Jan Siwerski prosi księdza w
dom. o zaiwadomienie Heleny Siwerskiej we
Józef Antczak, żonę Małgorzatę Antczak w 2ie-
przez W-go księdza proboszcza par. W ysoka,
liński, zonę Maryannę bielińską, we wsi Długosz, p*
ks. proboszcza parafii Szydłowiec. Józef Sala,
Sala w Zdzieehowie, Lesicy przez prob. par. ?? 
Laskowski, ks. proboszcza w Szydłówku, żonę I* v08*ez* 
Laskowską w Szydłówku, Franciszek Sasel, ks. f 1* ^  * 
w Szydłowcu, matkę Józefę i siostrę F ran c iszk ą  
Woli Korzeniowskiej.

Zieliński Stanigiaw i Tarnowski Seweryn, e1f 
maszyniści dr. żel. Nadwiślańskiej, depot Lublin, ^  
miają swe rodziny, vże są zdrowi, pracują nadal 
Rygo-Orłowskiej w depot Witebsk. Czy ®̂ e^riińa] 
słane rodzinie Tarnowskiego 900 rubli i 600 Zielu* 
Prosimy o wiadomość tą samą drogą o Was.

Janka Natorffa, Warszawa, Nowo-Senatorska a,  ̂
damia Sławek, że cały, obecnie leczy się w jedny®® _  pe* 
retów w Moskwie. Nasi są tu względnie zdrowi. ą,
zdrowienia całemu domowi. Proszę Cię, Jaśku, 
Stawiskach pod Łomżą mogiłę mego towarzysza,^ 
ryusza lejb-gwardyi Seminowskiego pułku Mikołaja ^  ^  
kina. Postaw.jakikolwiek krzyż. Ochroni Bóg, jrroeą 
dziękuję. . v  gtą-

Pracownicy dr. żel. Nadwiśl.: Strzemieszycb 
nisław Górski, Antoni Michniewski, Wincenty Zw 
Stefan Śmigielski proszą Dr Białostockiego w St'*!© 
each o łaskawe zawiadomienie naszych rodzin, że gr* 
wi, od roku służymy i mieszkamy w Piotrogradzi© ^^4-
Mosk-Wind-Ryb. Helena Górska mieszka w Szczęp ̂  ^  
czach, pow. Miechowski, w szkole. Janina Michm© 
Sosnowcu, Daleka 3, u Bergelów. Zona 
w Strzemieszycach, jak również i rodzina Śmigiel® 
własnym domu. Od początku nie posiadamy żądny ^g©. 
domości, oprócz przywiezionych przez żonę p.
Prosimy Szan. Dra o łaskawą odpowiedź tą samą 

Czlenow Pruszyńska Jadwiga zawiadamia r. A owa-Stefana i Maryę Pruszyńskichr w Łodzi, że jest zu  ̂
wodzi się dobrze, zapytuje o zdrowie rodziców *  ̂
stwa. Prosi o odpowiedź tą samą drogą pod adres©1*' 
grad, Ropszyńska nr. 30 a m. 10. e»y^

Stanisła\yostwo Podziemscy zawiadamiają 
w Królestwie, że mieszkają •/. dziećmi w M-^kur;e, 
Nabiereżnaja 20 m. 8. Zygmuntostwo Podziemscy 
kiem i służącą Maryanną Muszyńską w Niższym N ^ ^  
dzie. F. Pod ziemska z córkami w Mohylewie, gu ;̂ W 
tra A. Podziemsjti w Mińskiem,, Marceli 
Winnicy podolskej, gub. Ze Stasiem Heins często k© 
dujemy. Wszyscy zdrowi.  ̂ * %&•

Filipowicz Władysław, aptekarz w armii 
wiadamia żonę Bolesławę z Chobowskich, która * p©#-
małych dzieci: A'inką i Zbyszkiem pozostała w 
laskiej, ziemi chełmskiej, ul. Nowa, dom Józefów 
skich, że jest zdrów, dobrze mu się powodzi, m®*
Genia Królikowska listy od rodziców otrzymuje. 
i Miecio zdrowi. Serdecznie proszę o wiadomości, 
wie dzeci, Bolci, rodziców, cioci rodziny. Jak 
dzieci? Gdzie teraz przebywają? Czy otrzymują ^  
pieniądze? Znajomych uprasza się o zawiadom1* 
dżiny.

Jan Fronczyk i Ludwik Gutkowski z gub. 
śkiej, poyv. Grójeckiego, gm. i wsi Rykały, 7aW . j a0aj' 
żony Franciszkę Fronczyk i Gutkowską, że są zdrów 
dują się na ąposadach w Mińsku Litewskim. ( . r©’

Gołembiowski Stefan zawiadamia żonę, dzieci 1 ^ * 0*
dzinę w Warszawie, że jest zdów, obecnie na dobre 
wisku. Niepokoi się o zdrowie żony. Józio, F elw  
zdrowi. Upraszam o odpowiedź -tą samą drogą- ( 

Stanisławowie Gorczyńscy z córeczką Kazią 1 
Płutecką zawiadamiają T. Zamojskich i Aleksan 
czyk w Siedleckim (Łaskarzew), Trzaskowskich 1 
skich (Kieleckie-Oleśnica), H. St. Zamojskiego ( ^
K. Płuteckich (Piotrkowskie-Zagórze), H. W. 
że są zdrowi, zamieszkują na drodze Wschodnio*- . -ppr 
w  depot Buchedu, 500 wiorst €id Charbina. Władk©  ̂
teccy w Isakogorce, pod Aichangelskiem. Błagaj^ 
mości tą drogą. e,h » ^ a‘3

Ks. Gerwel Antoni prosi ks. Siwickiego, 
z m. Sejn, gub. Suwalskiej, o zaw iadom ien ie  
Jest wikaryuszem w Polocku, gub. Witebskiej- 
rodziną jest w Lugansku, gub Jek a te ry n o slaw sK i 
ciszek lekko ranny. Proszę o odpowiedź tą dróg*

Hajdo Teofil z żemą i dziećmi^ Jan Kubik i . 
Sojczyńska zawiadamiają krewnych i znajomych 
szawie, Ostrowcu, Kielcach i Taniowie, że 
mieszkają w Józówce. Felkowie, Konradowie, A 
dziną, wszyscy zdrowi, kilkanaście miesięcy iue ©*̂ 5̂ 
domosci od Was. Tęsknimy strasznie; jak ste 
Łabęcka. Co się dzieje z bratem Jankiem? Na tęc ^  paj* 

Kole dla Anny wysłano raz 150 rb. drugi raz 1 
cie odpowiedź.

Franciszek ł Marya Izydorczykowie. zaw iać

*«

Feliksa, Komelę, Grudzińska, Adamostwo 
Marczak i znajomych z Grodziska, Feliksa Wi ®
Maryę Skorupską, Tłomackie i Bolesława Damie _ ^ ^  pa 
we Miasto 23, że są zdrowi, dobrze im się powo 
posadzie, Hela nauczycielką w Kineszwie, Piotruś ^  ^  
uczą się, Zygmunt Gr. i Aniela Marczak 
Feliks Dąbrowski był u nas. Wszyscy zdrow i, ^  
u was, co robi Feluś, odpowiedzcie tą samą drog
nie mamy odpowiedzi. prde©5**® ni 6

Józef Jaroszewicz z Lublina, przesyła 8 _***
ia, że jest zdrów i odwa rodzi.m i powiadamia, jcdł 4

roku ma p^.^dę buchaltera,“która mu zap ew n ia  
Prosi brata Kazimierza obecnie w/ L ub lin ie  ° . ^
Ł o pomoc Kazikowi. Winek zupełnie zdrowy 
cznie samodzielnie pracować. ^

Władysław Ignatowski z aw iad am ia  m a  p
i braci Walentego i  Józefa Ig n a to w sk ic h  w 
gmina Zduńska W o la , gub. Kaliska, że je© z

d * * .  «*■—
damia żonę z dziećmi, braci i  matkę w S °  ^  gpP*1
zdrów, mieszka w Piotrgradizie. Prosi o o P

Clr° CKlakIik Józef zawiadamia matkę, siostry 
Stochowie, a także Michała Borowicza w  
domskiej, że jest zdrów, pracuje ja k o  pisarz, P . p t  
wiedź tą samą drogą. Gdzie się znajdtlje ^^o^.^ 
zdrowie, nie m iał dotychczas żadnej wi awiadamia

Korecki W ładysław zdun z L“ blm® f k e ź c i ,  •« ^ 1 .  
Eleonorę, że jest zdrów i służy ^  teJ 8Ł“ ^ 0 do mait P**L( 
niej. Henryk i Tola są  w Kosyi. « ^ o d e  ^
W czerwcu był raniony w lewa rękę. T e ra _ J ^ -
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